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O d  sze reg i m iesięcy Jn i k rysta lizow ała  
pruskim  now a grupa polityczna 

K ę w  zaborze p , żywiołów ziem iansko-
r 5^  K E ?  pod hasłem  pogodzenia efonscrwalywn} _» . z  państw em  pru-
fepołeczenstwa po *'■* r ne: misy i jaka
|k ic m  i spełnienia, w o k ie n n y c h

pół w iekiem  . Spełniło stronni-
te .n m ta c b ,  ta k  ^ ‘™ 0“Powa ly  te i m y . 
ę tw o  krakow sk ie . I g .  ;sm a codzienne: 
jŁii dw a niedaw no zal j j „K ra j"  w
& a z e .a  ^ , ^ 0K y r ń ó « i  j i m  
|.e szn ie . C o f n ie  -rn.nnsty tuow ała się ona 
posta ła  ukończona. Ukon ty Stronni-
¥  p a r ty ę  po lityczną po pre7Cfiem stronni­
ctw o p racy  narodow ei - ^  % Ja r0 g llie.
fctwa zosta ł k r. A dam  7 m  . 2 0, akow- 
w ic, w icenrezesem  ks. I ® ® 1"  
k i  z  P oznania , sek re tan em  ł  u n ia . 
C hrzanow ski a Unii. Za organ p ■ —  p 0

„  „G a,o tq  N a r o d o w y  K o l
raz p ierw szy od  t. zw. ery  * __ WTra2a 
cielskiego w  la tach  1890 10 - do współ- 
cotow-ość przejścia od ° T J fm L uSkim. a  w 

z iałan ia  z państw em  i re»d_ taJdej polityki
- t ■ 1 na-

7A-

Tadeusz

zczególności do :,P°P^ra“ł„a.eó polskich 
państwowej, którahy dla^dą ^ p w o ś ć

rcy novi 
_ cp zmia

rabec' rzeczj^żstegojuz 
, u riraw an tip o lsk ich ,

le ż y te  o k a z a ła  z r o z u n ń e m e .  n 0 f f 8 j
Jęcia tak iego  stanow iska t w ,

„W obec w iełkrcn
zapo'-

py jut widzą.
ftriedzianycn oraz wobec J™”U'JaJQtipoIskio 
N iestosow ania niektórych ? y -tr u ją c e j  P 
PP* § 13 now eli osadniczej _ 3p0(jxirstw) —  
Jak o m  tworzenia, now y en e  __ gpa]y  sj^ 
p ładcza „Gazeta Narodź" ^tychczaso. 
koniecznem i tak że  św ięto  o-
krej polityco polskiej“. ^  stronni-
prablikowany s ta tu t P®1*?1,’ w państw ie 
i t ł z a  jest uzyskanie dla Po } legalnej, ró . 
p rusluem  na drodze .laflT dem narodow ym  
frnouprawnienia pod ** j  względem re- 
l.jąknajwiększych s w o b ó d  pod 
figijnym  i obywatelski® • naftowo ofcre- f  Bliższe wyjaśnienie teg° , j \  na lamach 
tlo n eg o  programu znajd"!''"*ostatnich cza 
g a z e t y  Narodowej", która^ ^ do czego
kaeh parokrotnie w y p o ^ ^ T n ó  n0wym 
& łży i co spodziewa siq 1
kursem  politycznym ?
J'A , * * #

i . ą w sejmie pru-
, Podczas niedawmych obra K ardorff,
'tkim wol no - k  op s e rw at ’W n V 1 ^re r eprezen-
przedstaw iciel s tro n n ic tw a , n tjpolski, w-y- 
tow ało  do tychczas ostiy  B ^ Y s ta w y  o  w y­
pow iedział się za zniesieniem  mulid  re-
•Właszczeuiu i za zaprr>wa>-^ j 7i0Ci p o lsk ich .

w  języku  ojczystym  dii.. ; osadniczej, 
i Nawi ą— c 1f? nst-.*y — .•—r.
jfeekł.
n e   ____
&  sposób  b a rd z ie j rzeczow y ^ p 0]apow i 
g d y ż  „n ie  m ożna im dnl „Gazeta 

stano wi-osiedlania się na r'?131*1̂  zndanę i 
Narodowa1', re jestru ją0 Ur„;Die antipolskich
.•ka w  łonie jednego ze sK ‘ •;iadczyla: 
rtro n n ic tw  Eicntieckif'*}? . . nas, którzy 

Jest;o  oczywiście uie " ,  • ,jrodze do ró-
tU-tyiŁy na jawnej i lc=ajT0 i jak najwięk- 
Waouprawiuenia, narodo' r>
« e j  swobody pod ' J f ^ S e g o ,  
hywatdskim : dw
1> ustaw a wywh>szcsPD; 0"
Mer konserwatystów

religijnym i o- 
ponieważ: 

uczynda i dla 
blemicekich niebezpic- 

V 0 własności pry-war 
’ wce adr.iim-czuy wyi.;’o w pcj7CI“” * w prakty 

tnej; 2) władze prus.u ^  6aree od-tę-
■tracyjńej w oEtatn-c-j- ^  przyv.ileju zar
pnją od p rz y s łu g u j « -a 05aJ  na wla- 
brauiania Polakom . _w'' . ” r,r2ynjus dzieci pol­
anej globie, i 3) P0^  cjerza po niemiecku, 
fcJdch, aby uczyły - . f  lud?kich p0gwalce- 
jes^ wedle pojęo \  n Kardorff rezy- 
nlem sumienia. Je^ou J tulatów polityki &n- 
guuje z tych trzeć . i t0 du opinii, Jar 
typolsldr j, to zblua .j 5 dział caly świat cywi- 
k ą  już dawno wy p a  w Bwej wczoraj-
lizowauy, * le «> wi(lzijny wielki postęp
szej mowie sejI" eciacli konserwatystów 

doiid  okazywali odmienną
P i odmienne sniruenie.

śmy, by kola konserwatywne przyszły do 
przekonania, ie  niotylko ustawa wywłaszcze­
niowa ł paragraf 13 ustawy osadniczej po­
winny na zawsze zniknąć z powierzchni, lecz 
c a ł e  u s t a w o d a w s t w o  praskie nie po­
winno zawierać nic, cc trąci prawami wyjąt­
kowemu Tego ma prawo żądać społeczeń­
stwo polskie, to leży też w interejic państwa, 
którego fundamentem powinna być sprawie­
dliwość i równość prawa dla wszystkich.

* « *
Na posiedzeniu keruisyi budżetowej sej­

mu pruskiego jeden 2 mówców centrowych 
poruszył sprawę upośledzenia katolików na 
wyższych stanowiskach urzędniczych w Pru- 
sic-ch, na’ co minister spraw wewnętrznych 
dal uspokajającą odpowiedź, iż w przyszło­
ści postara się, aby na stanowiska te miano­
wano nietylko protestantów, ale w odpowie­
dniej mierze i kdtolików. W związku z tą 
sprawą zauważyła „Gazeta Narodowa" w 
artykule „Równouprawnienie a1 kwestya u- 
rzędnicza", żs to, co powiedziano o katoli­
kach, ma pełne znaczenie również w odnie­
sieniu do ludności p o l s k i e j ,  tylko w da­
leko wyższej mierze. Pretensye polską zgło­
siła „Gazeta" w następujących słowach:

Były czasy, że Polacy zajmowali stanowi­
ska Iaudratów i burmistrzów, sędziów 1 nau­
czycieli Zmieniły się Stosunki i dziś niema, 
już urzędników-Polaków a  nas — wprawdzie 
nie z naszej winy, ale za to zo szkodą dla o- 
gólu. Polacy, odsunięci od urzędów królew­
skich i komunalnych, z tern większą intensy­
wnością jęli ^ię pracy w organizacyach pry­
watnych, wytworzyli silny stan kupiecki i 
bankowy, pomnożyli 3we siły w zawodach 
adwokackich i lekarskim, wykazując niepo­
spolity zmysł organizacyjny 1 administrator- 
ski w każdej dziedzinie pracy społecznej, mi­
mo stawianych im ustawicznie trudności. Rze­
telnością swej pracy wzbudzili podziw nawet 
u przeciwników.

Teraz zmienić się ma stosunek naczelnych 
władz rządowych do nas, co niejednokrotnie 
ministrowie pruscy zapowiadali. Nie wątpi­
my, że rząd skorzysta także z sił polskich, 
aby powołać je na stanowiska urzędowe, o 
których mowa była w komisyi budżetowej. 
W arunkiem jednak w umożliwieniu pracy 
Polaków na stanowiskach urzędowych było­
by równouprawnienie narodowe i zapewnie­
nie swobody pod względem religijnym i oby­
watelskim. Nie wątpimy, że Polacy przyjmą 
chęiuio stanowiska rządowe i gorliwie będą 
lia nich spełniali swe obowiązki względem 
państwa. Chodzi jednak o wyżej wspomnia­
ny warunek równouprawnienia narodowego 
i zapewnienie swobody pod względem religij­
nym i oby watelskim. Polacy muszą mieć pe­
wność, że na urzędach królewskich i komu­
nalnych nikt nie będzie wywierał na nich na­
cisku, by wyrzekli się swej narodowości pol­
skiej, a co idzie z tem w parze, by mogli na­
dal utrzymywać swe stosunki rodzinna i to­
warzyskie z rouaLami, wychowywać dzieci 
swe w wierze przodków i w mowie ojczystej. 
Nic powinno się też Poiaków-urzędników 
przesadzać „w interesie służby" do dzielnic 
niemieckich na zachód państwa, a pozosta­
łych w kraju zniewalać pośrednio lub bezpo­
średnio do zmiany rodzinnych nazwisk pol­
skich na niemieckie. * E

Są to warunki dla społeczeństwa polskiego 
nader ważne, gdyż stanowią o zachowaniu 
narodowości polskiej wśród sfer urzędniczych. 
Ale nie tylko Polacy je podkreślają. Każdy 
bowiem Niemiec, miłujący narodowość swoją, 
równieżby od nich nie odstępował nawet za 
cenę zabezpieczenia sobie bytu małeiyalnego.
„G azeta" w yraża  ufuość, że rząd  i spra­

wiedliw ie m yśląca część ogółu niem ieckiego 
uzna te  p o s tu la ty  za ełuezne, a  skoro  to  n a ­
stąp i, „ pozyska państw o wiele now ych i po­
żytecznych sił" z pośród społeczeństw a pol­
skiego.

* * *
O rgan „S tronnictw a p racy  narodow ej" 

staw ia, ja k  w idzimy, p o stu la ty  obszerne i 
daleko idące, oczywiśbie w  stosunku  do o- 
becnego położenia żyw iołu polskiego w  p ań ­
stw ie pruskiem . A bsolutnie biorąc, m ożna je 
uznać za program zgoła skrom ny. Opinią 
polska w innych dzielnicach będzie z uwagą) 
' najżywszein zajęciem śledzić, ezv i w jakim

logikę f f ' stwierdził dniej w swem
Poseł gnołpczciistwo polskie vvo-

przcTn^ a k u i i , cfjro  w szczególności zn-
pd ie , a  duc- V;f.jn y  obecnej lo ja ln ie  1 1 'r-icy n a ro d o w e j"  o k aż ą  się  zdo lne do  w y-
chow a-o  su; •

Sonniu luu.la noznańs „Stronnictwa

P l e d e m  państw a, ..w obec czego —  są ­
dził -— trzeba spróbow ać nadać  spraw om  
polskim inny k ierunek , niż do tychczas". 

G azeta N arodow a" zaopatrzy ła  to  nastę­
pującym  kom entarzom :

„Pragnęlibyśmy, by mówca przyszedł jak 
najprędzej do większego jeszcze uznania dla 
ludności polskiej, k tóra na równi z ludnością 
niemiecką spełnia ofiarę z krw i podczas tej

trz* m ania próby życia.

mogą być  doskonało , b rakuje  Im bowiem 
podstaw y  na jak ich  gm ach ten  pow stać m u­
si, a  będzie nią rezu lta t w ojny i przyszły 
w zajem ny s to su n ek  gospodarczy w alczących 
obecnie ze sobą narodów .

F ak tem  niezaprzeczonym  jest ogólne o- 
slabienia, jak ie  w yw ołać' m usiało w yprow a­
dzenie z rów now agi życia gospodarczego i 
u tra ta  sil ludzkich , na" k tó rych  o p iera ła’ się 
p ro d u k ey a  i handel. Przew agę gospodarczą 
tw orzyć będą n arody  niewm ięszane w wir 
w ojny, d la  k tó ry ch  ona b y ła  źródłem  ol­
brzym ich dochodów . Światowym rynkiem  
pieniężnym  stan ie  się A m eryka, od k tó re j 
kap ita łów , a  także  p ro iu k cy i i dostaw  su­
rowica zależną będzie rokonw a-bscencya go­
spodarcza E uropy  po wojnie. Nie lekcew ażą 
je j zdania  i w oli państw a  en ten ty , gdyż za­
leży im bardzo  na  przyjaznym  stosunku nio- 
ty lko  te raz , gdy  jest ich spichlerzem i arse­
nałem  zarazem," lecz także  i po wojnie. Spi­
chlerzem i w ierzycielem  pozostanie jeszcze 
przez dłuższy czas i jedynym  wielkim  do­
staw cą surow ca, k tó rego  nie są w 6tanie wy­
produkow ać d la  sw ych potrzeb w d o sta te ­
cznej ilości n a ro d y  obecnie w alczące, bo ich 
m echanizm  gospodarczy  nieprędko będzie 

mógł pracow ać należycie. - -- j
Ju ż  te raz  odczuw ać się d a ją  znam iona 

złam ania przewag-j handlow ej w wielu dzie­
dzinach. Ju ż  te raz  6fery cukrow nicze E uro­
py  przechodzi deszcz zgrozy na budzącą się 
końkurencyę cu k ru  trzcinow ego, zagrażają­
cego pow ażnie eksportow i E uropy  i do tych­
czasow ej przew adze jej cukrow nictw a b u ­
raczanego . N ieprędko ‘się ono podniesie do 
przedw ojennej p rodukcy i, bo p la n ta to r  bu­
ra k a  ni9 m a już daw nej ilości byd ła , k tó re  
pochłonęły  rekw izycye, a zatem  I naw ozu, 
a  k ażd y  m iesiąc przedłużającej się w ojny 
pow iększa szkody. N iety lko  p rodukeya ro l­
nicza srodze odcierpi przez b rak  rą k  do p ra­
cy, odczuje £o niem niej górnictw o I h u tn i­
ctw o, ja k  rów nież w szelka p rodukeya, w y­
m agająca  w iększej ilości robotników , k tó ­
rych  k ad ry  prze trzeb iła  w ojna.

P ań stw a  w alczące o p ry m at w Handlu w y­
wozowym  muszą w piepwszym rzędzie czy­
nić w ysiłki, bv  w ystarczyć sobie, w yżyw ić 
3ię i okryć, gdyż przez la ta  w ojny p rodukeya 
cala  sk ierow aną b y ła  w pierwszym rzędzie 
na  pokrycie potrzeb arm ii i je j olbrzym iego 
m echanizm u. Jeżeli życie gospodarcze wiel­
kich narodów  zostało zwdchnięte i w ym agać 
będzie la t  całych do odrobienia zaniedbań, 
jak  przedstaw ią się n a s z e  stosunk i gospo­
darcze po w ojnie, gdy  doliczym y m iliardy 
bezpośrednich s tra t, poniesionych przez zni­
szczenia w ojenne?

C zeka nas odbudow a w calem  tego  słow a 
znaczeniu, budow a od fundam entów , i zaga­
dnienia jeszcze nie rozstrzygnięte , czy  od­
budow yw ać w szystko w edług daw nych wzo­
rów ? C zy stw arzać gorzelnictw o w jego da­
w nych form ach? Czy rolnictw o nasze i prze­
m ysł oprzeć na  podstaw ach , jak ie  w yłonią 
się po wojnie przez zm ianę dotychczasow ych 
w arunków , stosow nie do granie, jak ie  n ak re ­
ślą nasze ziemie i po trzeb  całości złączonych 
ziem i naszego pełnego i sam odzielnego ży­
cia gospodarczego.

M inęła faza odrętw ienia i ap a ty i wniesio­
na przez inw azyę i straszne chwdie, jak ie  
przeżyw aliśm y, a rozpoezęla się już n a  do­
bre era  p racy , obudziła ją  św iadom ość od­
powiedzialności, ja k ą  ponoszą ci, k tó rzy  s ta ­
nęli u steru . N ic la ta , lecz k ilk a  o sta tn ich  
m iesięcy wniosło szalony w prost postęp  w 

p racach , k t ó r e  n i e b a w e m  p o w i t a  
o g ó ł  n a s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  z 

w i 9 l k i e m  u z n a n i e m  i z a d o w o l e -  
n i e m .  R ezu lta ty  pracy  nielicznych bardzo, 
locz dzielnych naszych jednostek , stw orzą 
podnietę do odbudow y silnych fundam entów  
pod gm ach sam odzielnego

trzym ania praw dziw ej niezaw isłości w dal­
szym r o z w o j u .  N iek tóre  stronn ic tw a po ­
lityczne pow zięły n aw et odpow iednie u- 
chw uły, w  k tó rych , stoja.c n a  stanow isku, 
iż każdy  naród  m a praw o do sw obodnego, 
niczcm nieskrępow anego rozw oju społeczne­
go i politycznego, z radością  w spom inają
0 utw orzeniu  niepodległego państw a polskie­
go. Nie b rak , copraw da, w  opinii czeskiej i 
różnych sceptycznych refleksyi, ca la  p rasa  
zgadza się jednak , iż d la  Polaków  n as ta ła  
now a era, chociażby dzięki tem u, iż spraw a 
polska s ta ła  się m lędzynarodow em  zaga­
dnieniem , k tó re , znajdu jąc  się w tem  sta- 
dyum , m usi być rozstrzygnięte.

N iezaw odnie bliżej in teresom  czeskim  le ­
ży na  sercu  spraw a w yodrębnienia Galieyi, 
w kracza  bowiem  w praw nopaóstw ow e sto ­
sunki narodow ości austry ac lach . I  wogóle 
w iększem  echem  odbiła się ta  kw estya  we 
w szystkich  rozstrząsan iach  party!, dzia ła ją­
cych n a  te ry to ryum  A ustry i. W  obozie n ie­
mieckim  zapanow ała ogólna radość, iż z u- 
snnięciem  posłów  polskich z parlam en tu  w ie­
deńskiego znajdą  się N iem cy w Absolutnej 
w iększości bez uciekan ia  się do pom ocy in ­
nych narodow ości, co pozwoli im cala  we­
w nętrzną po litykę  A ustry i pchnąć n a  nowe 
tory .

Ńia pozostało  to  bez odpowiedzi ze s tro ­
n y  czeskiej. W szystk ie  dzienniki jednom yśl­
nie naw ołu ją  do jedności stronn ic tw  w  ta k  
ważnej chwili i p ro testu ją  przeciw  now ym  
roszczeniom  niem ieckich nacyonalistów . Na  ̂
czelny organ p a rty i ludow ej „V9nkoY", po­
dając g łosy  niem ieckie, u trzym ujące, iż ilość 
posłów  spadnie z 516 na 396 i dzięk i tem u 
Niem cy będą posiadali w iększość 230 gło­
sów, co Czechów oddałoby  n a  ła sk ę  i n ie ­
ła sk ę  w iększości n iem iecidej, pisze: „T ak  
daleko  jeszcze sto sunk i w A ustry i nie za ­
szły, ab y  n a ró d  ta k  kw itn ący , ta k  k u ltu ra ln y
1 tak żyw otny , ja k  czeski, był dzięki no­
w ym  Btosunkóm rzucony  do najsk ra jn ie jsze j 
opozycyi tylko dlatego , ab y  zadośćuczynio­
no życzeniom  niem ieckiego hyperradykali- 
zm u“. Inne  o rgany  dodają , iż w ogóle jest 
jasne , i e  jak im ś atakiem , zn ienacka chętnie- 
by  niem iecka prasa chcia ła  osiągnąć to , co
w norm alnych w arunkach  w ogóle byłoby 

niemożliwe. O rgan  m lodoczechów  „N arodni 
L isty" w e w stępnym  a rty k u le  za ty tu ło w a­
nym  „P rzyszłość G aliey i" pisze, iż w yraże- 
nie^ „szczególne położenie G alieyi", p o w ta­
rzające  się w obecnem  cesarsk iem  piśm ie, 
nie je s t now e, a  dalej zaznacza: „W yodrę­
bnienie G alieyi nie je s t ty lk o  polskiem , lecz 
już daw nem  niem ieckiem  żądaniem , K ażda 
s tro n a  co innego m a na  m yśli, a  jed n ak  w 
zasadzie w ielka jest m iędzy niem i zgoda."

Z niepokojem  przyg ląda ją  się Czesi no ­
w em u rozw ojow i kw esty i narodow ościow ej 
w państw ie, nic w ięc dziw nego, że w  celu 
lepszego skonsolidow ania opinii całego n a ­
ro d u  zjednoczyły  się —  ta k  w parlam encie, 
ja k  w k ra ju  —  w szystlde stronn ic tw a. N aj­
poczytn iejszy  o rg an  bezparty jny ,, N arodni 
P o litik a"  naw iązu jąc  do niem ieckich  dążeń 
rozw iązania kw esty i polskiej, dodaje: „Nie 

po trzebujem y chyba szczegółow iej zazna­
czać, jak ie  nadzieje roszczą so b ii N iem cy 
w  A ustry i d la  siebie z przeprow adzonego 
w yodrębnienia G alieyi. Spodziew am y się, ie  
odpow iednie czeskie k o ła  z p rzedstaw iciela­
mi n a ro d u  czeskiego n ie ty lko  zw rócą uw agę 
na  tę  rzecz, i na  w szystk ie  zw iązane z n ią  
z jaw iska, ale rów nież zjednoczą się, ab y  za­
jąć  _ odpow iednie w spólne stanow isko . "Zna­
leźliśm y się w chw ilach h isto rycznych , nie 
wolno nam  niczego przeoczyć, ab y  tak że  
p raw a n aro d u  czeskiego w  k ra jach  K orony  
Czeskiej b y ły  należycie  obronione".

T ak ie  m niej w ięcej s tanow isko  zajm uje 
cala p ra sa  czeska, a  za n ią  naród . W  now ym

ciężarow ych, 40.000 wozów, m ilionów  grar. 
natów , 200 now ych lazaretów , 400.00.0 łó ­
żek itd .

Dzienne koszta  w ojenne wzmogą Bię p r a ­
w dopodobnie do 1 1  m ilionów funtów  sz te r 
lingów (1 fu n t szterlingów  =  25 koron). —  
R ząd pragnie , ażeby  A nglia w iedziała, że 
w alczy o swój b y t i  ażeby k ażd y  uczynił, co 
ty lko  może na  polu finansowem .

Obecna pożyczka razem  z k o n w ersy ąm u si 
orzynieść co najm niej 2 i pół do 3 m iliar­
dów funtów  szterlingów . T ę kw otę  m ożna 
uzyskać, jeżeli zbędny pieniądz zostan ie  u- 
lokow any w  pożyczce, jeżeli k ażd y  obyw atel 
m ający zapew niony dochód, z góry  u ży je  go 
w połowie do subskrypcyi, jeżeli wreszcie 
w ydatk i n a  ty to ń , napoje, odzież, zabaw y  i 
t. p. przynajm niej o 80% zostaną zm niejszo­
ne. a  w odżyw ianiu  się zapanu je  ja k  n a j­
w iększe um iarkow anie.

Łinodziem ego naszego bytu. projekcie widzą Czesi ziszczenie dążeń nie- 
Świtające nam nadzieje budzą zapal do pra- mięciach, bez ostatecznego rozwiązania ża­
cy, który udzieli się niezawodnie ogó łow i,  ............................
zniknie dawna apatya, a niezachwiana wia­
ra we własne siły  uzupełni wszelkie braki. 
Samopomoc, w którą uczym y się wierzyć, 
zagoi blizny, a hasła samostarezalności, do­
latujące do nas od zachodu, nie przeminą 
także i u nas bez echa, wyżywimy się i o- 
kryjemy bez pomocy obcej, a surowiec nasz 
wystarczy jeszcze dla sąsiadów. R. W.

M  s i e i i l i i i 1 .

J a k  u k sz ta łtu ją  się stosunki gospodar­
cze na  przyszłość, tego  przew idzieć się nie 
da, aczkolw iek  p racu ją  n ad  tom ekonom i­
ści i finansiści, przygotowując plany dla go- 

ojny i ponosi wszelkie ty. j^gnęłlby- spodarki przejściowej. Plany te jednak nia

C z e s i a  s p r a w a  p o is lt
(Koreipuudencya „Głosu Narodu").

P ra g a , w styczniu.
Opinia czeska jest oszołomiona ns.dcho- 

dząeemi zdarzeniami historycznego znacze­
nia. Tak miała się rzecz, kiedy zaskoczyły 
prasę czeską dwa dziejowe wypadki: prokla­
mowanie niezawisłości państwa polskiego i 
wyodrębnienie Galieyi. Naogół Czesi bardzo 
przychylnie przyjęli zapowiedź niepodlegiej

ta iiit  i  % m  i i i i  l i i i
W  num erze 46 z 28. s tyczn ia  b. r. podaje 

„N ow a R eform a" w  arty k u le , noszącym  po­
w yższy ty tu ł, p rzek ład  a rty k u łu  profesora 
R auehberga z P rag i, ogłoszonego w  „Neue 
Freie  P resse" , a zaw ierającego streszczenie 
w yników  an k ie ty , urządzonej n a  tem at roz­
szerzenia. zm iany, w zględnie ograniczenia 

autonom ii krajów . T ę an k ie tę  u rządziła  re- 
d ak ey a  najpow ażniejszego dziś naukow ego 
czasopism a praw niczo-polityeznego w W ie­
dniu, „O esterreiehisehe Z eitschrift fiir offent- 
liches R ech t" , w ydaw anego przez tak ie  zna­
kom itości praw nicze, ja k  m in ister ośw iaty  
Dr H ussarek , ja k  profesorow ie i rad cy  dw o­
ru D r Lam m asch, Dr B ernatz ik  i D r MCnzel. 
W ydaw cy w ychodzili z założenia, że do-, 
św iadczenia dzisiejszej w ojny św iatow ej nie 
m ogą pozostać bez w pływ u na  w ew nętrzno- 
po(ityczne u rządzenia państw a, i d la tego  za­
rządzili rzeczow ą an k ie tę , k tó re j w ynik i o- 
gtosili świeżo w  osobnym , i osobno sp rze­
daw anym  egzem plarzu sw ego czasopism a 
p. t. „L Snderautoiiom ie", S onderheft, W ięn, 
Manz 1916.

W  ankiecie wzięło udział 14 autorów ," 
przew ażnie profesorów  p raw a politycznego  
w un iw ersy te tach  au stry ack ic li. Z naczna 
w iększość ich ośw iadczyła  się, ja k  to  z za­
dow oleniem  stw ierdza  R aucliberg , jed en  ze 
w spółautorów , a  n ad  ezem m y ubolew am y, 
przeciw  dzisiejszej autonom ii k ra jó w  jak o  
historyczno-politycznych indyw idualności, z 
pow odu, iż ona rzekom o osłabia ideę i s iłę  
państw ow ą.

To sam o stw ierdza  i  „C zas" w  a rty k u le , 
ogłoszonym  w zeszłym  ty g o d n iu  p. t. „Mi­
n ister po lsk i" , w  k tó ry m  zdaje spraw ę z od­
nośnych w yw odów  D ra E d w ard a  D ubano- 
w icza, zaw arty ch  w jego  książce, noszącej 
ty tu ł „P iaw no-po lityczne  stanow isko  Gali- 
cyi i  innych  k ra jó w  ko ronnych  au s try a - 
ck ich", lw ó w  1916. W  te j in te resu jącej a  
cennej p racy  zajm uje au to r, docen t U niw er­
sy te tu  lw ow skiego, s tanow isko  szczerze 
przychylne w zm ocnieniu i rozszerzen iu  au ­
tonom ii. Otóż z okazy i te j p racy  D ra D . 
zajm uje się a r ty k u ł „C zasu" obszern ie i w y­
nikam i będącej w m ow ie an k ie ty , i  w ym ie­
n ia  po nazw isku  szereg  p isa rzy , k tó rz y  się 
w rzeezonem  opub likow aniu  w yn ików  an ­
k ie ty  jjrzeeiw  au tonom ii krajów - ośw iadczyli, 
nie p rzy tacza  je u n a k  żadnych  głosów , k tó re , 
się ośw iadczyły  za  au tonom ią. P rof. R a u c h . 
berg , a  za nim  „N ow a R eform a" przem il­
czają  całkow icie tę  okoliczność, ta k , że mo- 
znaby  m yśleć, że nie znalaz ł się na  an k ie ­
cie an i jed en  g los, k tó ry b y  s ta n ą ł w obro­
nie autonom ii.

A je d n a k  ta k i  głos by ł, i to  glos po lsk i. 
W szeregu  14 re fe ra tó w  znajdu je  się i re fe ­
ra t, i to  dość obszerny, D ra S tan is ław ą  S ta ­
rzyńsk iego , k tó ry  w ykazu je  szczegółow o 
w szystko , co au tonom ia  k ra jó w  d o tychczas 
dodatn iego  zd zia ła ła , żąd a  je j w zm ocnien ia  
i rozszerzen ia  i  w ystępu je  p rzeciw  tem u,' 

jak o b y  w ynik i i dośw iadczenia  w o jny  m ia­
ły  się rów nać b an k ru c tw u  idei au tonom i­
cznej; tw ierdzi, że je s t raczej w prost prze-, 
ciw nie. D odajem y m im ochodem , żo proL  
S tarzy ń sk i zaznaczy ł w yraźn ie , że joto refe­
ra t  zosta ł nap isany  jeszcze p rzed  m anifestem ,

, . . z  dn ia  5. lis topada  1916. a więc n ie  jedy n ie ;
oonosi tm egraiti z L ondynu, m in ister C ham -j ze  s tan o w isk a  G alieyi, le/-z z p u n k lu  w idza-, 

erluin w m owie sw ow j n a  lzecz  por.yczki-j nia iriigręsńw Y.:sxystkich 
w ojennej podnio.,., że .aw/.c w życiu Larodow | Drak. m iejsca
zdarzają  się cliw de, gdy  trzeb a  w s z y s t k o ?  szczenią w yw odów  1V.m S ta rzy ń sk ieg o ;, 
p o s t a r a ć  n a  j e d n ą  k a r t ę .  Po do- j zw rócim y ty lk o  uw agę n a  w stęp  i nu zakon-,

mówi* rżen ie . Z araz w e w stępie m ówi -autor, że „au-.

wsze zaognionych  stosunków  różnolitw ch n a ­
rodow ości w A ustry i. Zdaniem  C zechów  nie 
będzie to  w yjściem  z obecnego położenia, 
alg może fu rtk ą  do now ych  sta rć .

S t. R .

Na jedną kartę.
„ T a glidie R undschau" donosi z  H ag i: Jak

itia jow  KOroimyciUi 
me pozw ala nam  na stra­

wy wodów Ti

świadczeniadi ostatniego lata — 
Chamberlain — Anglia przygotowywa się 
do olbrzymieli wysiłków, celem uzupełnienia 
wojsk, powiększenia artyłeryi i wzmożonego 
wyrobu amunicyi.

Obok wielkiego wzmocnienia w ojsk  w  p o . 
_ . . .  _ _ _,Dit p o trzeb a  2000 now ych  sam olotów , 5000

m ę d z i e  g ra tu low ano  i ty czo n o  u  jjLpJ500Q jrowych d z ia ł,. 16.000 sam ochodów

tonomia krajów spełniła całkowicie swe zar 
danie, kraje koronne zaą zdołałyby jeszcze1 
lepiej wywiązać się ze zadań, czekających.' 
na nie na wszystkich polach, a w i ę c  tarj 
k i  " - - - - -
ś.U.r _ „  _____  . . . . . .
p raw odaw cza  kom po tchcya, zosta ła

.id, ni c juat ja u u ? c*. »» ,.-f
k ż e  i  n a  p o l u  p o l i t y k i  n a r o <1 o w o s  
5 c l  o w e j ,  g d y b y  ic h  au tonom ia , t .  j-  '<*



it f& o s  NARÓW * st ania 1, lutego 1917,. roSti.
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~  •''
Jcyjnie m a ^ rzona i..gdf&y un. pizyuaao 
większą f l h * n s  o *  ,  stfrioflzk^oie. o 
[a z  p e w i e n  s t o p i ® A  w iasw j władzy 
“yjtonawczęj. Następaie wykasuje Dr Si., 

tó rozszentenio autonomii pstrzc-biie jest 
jprzedtrwszysSkiem na poła prawodawstwa: 
») o finansach krajowych, b) przainysłowo- 
łzarobkowego, «) praysarająesgo samorząd- 
*-ym organom pewny, dalej idący charakter“ - " . . . • T 1 ____

Bpodziewają, od  t .  zw. furtonoreti narodow o­
ściow ej. N a zakończen ie  w reszcie stw ierdza 
au to r, że p rzeb ieg  w ojny  by ł raczej jednym  
hym n om pochw alnym  n a  cześć autonom ii, 
gdyż w ykazał, iż. idea jedno litości p ań stw a  
‘i odporności w razie  groźnego  niebezple- 
iczeńst.wa tylko zyskała na tern, żo narady 
są. d/.icki aufcoiWfaiL, zadów idone. I. ? .

MaŁY FEUETCN.

Piać Szczepański w czasie wojny
(nv.) Śrńrg okrył obficie kocie łby bruków kar 

Łolomcych, priez które pt»ecfe©ezi się % musu dla 
■krócenia drogi, itan kiera pojawia się klika far, 
ŁlJężonyeh zwykle prssz przeknjshs i te gospo­
sie, które odkryły nrezmfuw źródło tańsiego p-> 
tannego kapna. Na gzymsach starej j-Młnopiąuo- 
lej rudery siedzą utulone m  włos nem pierza go- 
ębie, nie grechająee i -jakby amstaiejsze, jak to 
awniej bywda, bo dężka zima, brak d am a i ja- 
ejkolwiek żywności aietechołijŁie je usposabia. 
Czasem pswracsjąca pr* kopks. z  kawiarenki 

#nci im resztkę wojeaoego ełieba, którą z wvkię- 
ttujjśdą prryjraają, towarzysząc swej dobroiałej- 
H (t> etrapami, a  prośbą o pfrttttsrzeoio dawki. 
Bętylko gołębie i wróblo c-kipią w tych cmotaych 
zisacli, Kledzą tara cierpliwie, widząc opodal w 

trązkiej tó ey  *w, Tomasz* a brzaskiem dala o- 
■ezekujący pod piekarnią na cłileb długi kordon 
judzi 8ą też tacy, którzy »ie mają grosza na fen­
ylenie chłeba i  pierwszą kwestę dnia rozpoczynają 
W  przekupni i  najwcześniejszych klientów targu. 
.Ciężko zdobyć im kilka groszy^ potrzebnych no 
aupę porwaną, łub yaiimsaefe ciepłej wedy, herbatą 
zwanej.

Targ zJtćtyaa się ożywiać, nikną stefid prsefcu- 
jjtoi, tworzące kolczaste pagórki, roaanne po pla- 
jra, na których reeydować zacięły tradycyjne pn­

ie  wiełee wymownyct naszych sprzedawczyń 
zyn i innych artykułów targu. Z kramów eą- 
3nich wynoszą żydówki siczy garnków gbma- 

ych i talerzy; a  w budach, gdzie sprzedawano 
pie świąteczne, odbywa się cząstkowa sprze- 

ziemniaków. Czasem połicyant przesunie eię 
ez plac, lub targowi fiinkcyonaryueze miejscy 

ko nadzorcy taryfy maksymalnej i strćie po- 
_ piku. Około południa targ traci zwój poranny 
Vygląd, znikają przekupnie i ich towar ukryty w 
Jiwnicaeh domów sąsiednich i kramach. Sterczą 
rylko smutnie na tle bieli Ar lega, Btregaay przy­
kryte podartymi workami i  ssmatawd różnego nv 
Idzaju, tworząccmi obrazek dalekiego wschodu.

1 K R O N I K A .
KALENDARZYK KOŚCIELNY. D iii we 

Jzwartek #4. Ignacego, Sewera i Pawła. .Jutro w 
łątek NMP. Gromniczna, śś. Fortunata i Pawła, 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
tońca rozpoc/.nio się jutro o gertz. 7 min. 15; sa 

febćd przypada o godz. i  min. 32. Długość dnia 
godzhi 9 min. £0.

TL miasta.
ROZWIĄZANIE N. K . N. ,,N„--:zć..r doaoji: 

Dnia 20 styc/i in ofcratiOp«ia kfcńusya wyko­
nawcza 27. K. N. i uchwaliła. jYtómgtóśnie, ie  
;NrK. N. z jcliwilą objęcia Letęiojów pszez lladę

spie i ja- 
i.' •.•■ wybrany

ĄV i'Ao- 
, iucv*

-J.r v,T--j. > .->■ i • "i ~ ; -rr; ^  -NŚ( i Ótrt'’-  ̂ ‘
W te j nadziei w odpowiedzi na życzenia śle- 

za saawśfl i f c w  -yodzięką“.
Nashęppją podpisy: prezesa EaI* D rjdzińsufr- 

go, whseffrezesów: Józera Zawadzkiego i  Artu­
ra  Sowińskiego, tudzież aześcra sekretarzy.

Z ASADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzeniu 
wydziału matem atyczno-przyrocknezegc oaoą* 
dzie się w poniedziałek 5 lutego b. r. o gods. 
5 po południu. Tła porządku dziennym prace 
z zakresu zoologii p. Laury Kaufmannówny i 
p, H t Kopcia. .. «• •

POWSZ. WYKŁADY UNIWERSYTECKIE. 
Instytucya powszechnych wj^kładów unlwersy- 
teck id i oglobiia właśnie program na luty. W 
pierwszej połowie miesiąca odbędzie się szereg 
wykładów o stosunku ezłowieka do przyrody. 
Będzie Bmówione stanowisko człowieka w przy- 
rouzie, jego pojawianie się i cechy, jakiem i się 
odznaczał w epokach ubiegłych; osobne wy­
kłady będą poświęcone tej prący dućbfe, jaką 
człowiek musiał wykonać, zairiia zdołał wysa,- 
leźć miarę czasu, zanim nauczył się rachować, 
a wreszcie zanim wytworzył dzisiejszy system 
miar i wag. W ykłady te będą objaśniane 'obra­
zami świetlnymi, albo pokazami. O l połowy 
lutego rozpocznie się szereg wykładów, m ają­
cych na  cela wyjaśnienie stosunku Polski do 
Europy. !l''

„Y/ILKI W ŃCCY". W  sobotę wchodzi na 
oGsz seeny im. Jul. Słowackiego, cd tygodnia 
będący w próbach najświeższy utwór naszego 
znakomitego dram ato pisarza TadeuSza P.ittne- 
ra „W i 1 k i w n o c  y“. Sztuka ta, wystawiona 
niedawno w Warszawie, odniosła olbrzymi suk­
ces, a krytyka tamtejsza uznała ją  za najbar­
dziej interesującą z utworów świetnego autora. 
„Wilki w nocy“ są ślicznym kaprysem  poety­
cznym, mieniącym się skrami dowcipu i na­
tchnienia, a jako raczej komedya cisarakterów 
o wielce roz-ciekawionej akeyi, posiadają efek­
towne sytuaeye, TOzwijane za znanem mi­
strzostwem Kittncra. ^Dzisiaj po raz piąty ko­
medya Alfreda Capns‘a „Urzędniczka poczto- 
wa“ z p. Jan iną Zarzycką w roli tytułowej. Ju ­
tro  po południu o g-odz. 9 „Śluby panieńskie11 
Al. kr. Fredry —■ wieczorem , j r a s l  ślubem11 
K. Zalewskiego z pp. Jarszew ską, Kosmowską, 
Feldmanem, Bończą, Jednowakim, Brzeskim, 
Noskowskim i Trzywuarem w  rolach głównych,

Z MIEJ. TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj po 
raz pierwszy malownicze widowisko Jam esa 
IłaiTuPa „Lygia11 z p. Olską w roli tytułowej; 
juti'o po południu o godz. 8 i pół „Obrona Czę­
stochowy11 —  wieczorem po raz drugi „Łvgia“.

WIECZÓR PIEŚNI I HUMORU. Oryginalny 
humorysta, twórca nowego rodzaju produkoyj 
monologowych, p. Leon Wyrwicz, urządza we­
spół ze zmm?. śpiewaczką p, Eugenią Pisarska 
„Wieczór pieśni i  humoru11 we czwartek da. 8 
l a i ^ o  o godz. S  wieczór w sali kinoteatru 
„W anda11. Osoby obojga ariystów  zapowiadają 
interesującą atrafccyę, a  świeże i>om.ysły p. 
Wytwkata, k tć iy  na  swój kamory styetny  war­
sz ta t wziął saga® trttfcae prnetycia, zapew-nżają 
publiczności m2® spedztańe wieczoru. —  Bilety 
do nabycia w kasie zam aalaa w handlu p. ftu- 
dnic-kiego prsy  linii A-B w E v n iu  głównym.

PSOF. DR WACŁAW TOKARZ mówić bę­
dzie dziś w e czw artek w sali Collegima minus, 
ulica Gołębia 11, II m  na tem at :„Axmia Kiólo- 
stwa Polskiego od roku 1815 do 1S30W, Począ­
tek odczytu o godzinie 6-tej wieczorem. Dochód 
przeznaczony na schronisko legionistów, utrzy­
mywane przez sekcyą Sam arytanina polskiego 
opieki nad legionistami.

POMOC DLA URZĘDNIKÓW I EMERYTÓW 
MIEJSKICH. Pod przewodnictwem prezydenta 
Dra Leo odbyło się we wtorek wspólne posie­
dzeniu sek.-yi skarbowej z prawriozą, na któ- 
m  analogicznie do cclKOŚirjfeh zarządzeń rzą- 
dp uchwalono pokryć z iunduśtów  gminnych

,V' j

c :obv do j gminy w stałym bto-

W V

-r-;u

Stanu wyczerpie swoje zasadmcy 
l:o tak i przestania istnieć. ?u - ’ | 
na tem io posiedzeniu ceł*.m po.-Tawif nia 
sk.ćw eo tło lik w idący i różm. *-li iuety 
JC. K. N„ ma się składać z szotów departamen- 
tów i t  pp. Srokowskiego, Dra fcuc-Jia, Lasko- 
Iwniekiego i Daszyńskiego.

Ogloezede uchwsjy o rozwiązaniu N. K. N. 
-odroczono aż do zawiadomienia o niej preze­
sa Ekse. Ijńjńskitge. W obut-iach kemisyi wy- 
tonawcir-j 'p-od p n ew edsk tw e  m wiceprezesa 
dw orskiego wzięli udział pp. fiardi. Daszyński, 

^lrskł, Di/wnarowicz, Dydyński, German, Hu- 
i, Iaekow nkki. Srokowski, Starzewski, Zie-_ 

tiewoki i  pani Moraczewska.
WARSZAWA DO ZWIĄZKU MIAST CALT- 

jfcYJSKICH. Związek większych miast galicyj- 
d d ch  wysłał w swoim czasie życzenia, do itady  
n . W arszawy z okazyi jej otwarcia. W odpo­
wiedzi na  te  życzenia otrzymał obecnie prezes 
Ewiązku, poseł Franciszek Maryewski, następu­
jący adres: „Do Związku większych miast Kró­
lestw a G.'.liry u — Z sercem, przepełnionem 
Wdzięcznością, otrzymaliśmy piękne powitalne 
tóowa, skierowaue do pierwszej Rady stolicy 
odradzającej się Ojczyzny.

Stając do pracy twórczej dla dobra Stolicy 
1 Polski, rozumiemy odpowiedzialność, która 
eiąży na mm, aby pracą owocną i wytrwałą 
zaświadczyć, iż duch polski nic ze swej twór­
czości, s ic  z miłości dla Ojczyzny nie zatracił 
przez czas niewoli, ale dąży niezłomnie i wy­
trwale ku jawnym promieniom, które z za mgieł 
dzisiejszych rozsiewa już dziś bllzki nam ideał 
odbudowania Polski.

Złączeni z Wami, jedną ożywieni myślą, stać 
będziemy przy uaczeLnym ideale Polaków wier­
nie i wytrwałe, a  da Bóg wkrótce dopniemy

lłto-doełiodo- 
ncminacyjiie

po. i,
wkbuiki cm.ei-ytiUBt) i 

11)i 7. N.-f-tępnie przedłużono pobór doda- 
diYiżyżuimu-gd na rok 1017. emerytom 
:iym, eta?. y:v.y,'nano im te same ulgi po­

datkowe, co cechom pm e dajasyro w czynnej 
U* -oizcia uchwalono zo względu na  wy- 

•mtowe stosunki pewna pcdwyźszeule poborów 
odykf.-wi m iesia na rok  1017.
ŚNIADANIA DLA UBOGIEJ DZIATWY. 

fowarzYStwo opieki nad dziećmi szkół Judo-

ęelu wspólrwuni tó a m i

wycii, którem u Rada miejska poruceyła spra­
wę żywienia dzieci szkolnych — jak  nam k o ­
munikują — dostarcza obecnie przy pomocy 
gminy i nauczycielstwa dzienni© pożywienia 
2.635 dzieciom szkolnym. Pożywienie składa się 
z pół litra  pożywnej, ciepłej zupy i  kaw ałka 
c-hlcba. Dzieci płacą za zupę z chlebem po 6 
hal., bez ehleba 4. hal., ubogie dzieci zwalnia 
się od opłaty. Ilość dzieci żywionych dojdzie 
zapewne jeszcze do 3000 dziennie.

REALIZACYA POŻYCZKI M IEJSKIEJ. Na 
posiedzeniu sekcyi skarbowej R ady m iasta ze­
zwolono na częściowo zrealizowanie pożyczki, 
uchwalonej na posiedzeniu Rady m. w  dciu 18 
sierpnia 1914, ara* przyznano dodatkowy kre­
dy t dla pokrycia dodatku  wojennego do po­
datku rentowego od kuponów miejskiej poży­
czki emisyjnej. ■: = : . „

, OPIEKA NAD -ŻCLNIESZAMI. M agistrat 
ogłasza: Powołano przez ministerstwo spraw
wewnętrznych do życia „Krajowe komisye o- 
{ieki nad powracającymi z pola -walki żołnie­
rzami-1̂ spełniły w zupełności pokładane w nich 
nadzieje. Aby komisy om tym obecnie umożli­
wić rozwinięcie jak  najszerszej akcyi i akcyę 
to oprzeć na podstawie stałej i pod względem 
fmausowo-prawnym pewnej, wydało minister­
stwo wpraw wewnętrznych rozporządzenie z d. 
8 stycznia 1917 r., mocą którego wszelkie śro­

dki pieniężne i  prawa m ajątkowe, p oz os rające 
-m dyspozycyl poszczególnych krajowych koml- 
syj, m ają tworzyć osobny fundusz pod tytułem  
„Fundusz dla Dpieki nad powracającymi z pola 
walki żołnierzami". Fundusz ten przy równo- 
czesnem nadaniu mu przez ministerstwo oso­
bowości prawniczej i wszelkich praw, jakie po 
siadają fundusze państwowe, względnie pozo­
stające pod zarządem państwa, otrzymał statu t, 
którego najważniejsze postanowienia są nastę­
pujące: Celem funduszu jest materyalne popie­
ranie działaloośei każdej krajowej komisyi w 
kierunku przywrócenia p. (m acającym  z poła 
walki skontyzyonow an/m  i chorym żołnierzom 
możności i zdolności do pracy, tudzięż poprawy 
społeczno-ekonomicznego położenia w najo- 
bszernisjśzem tego słowa znaczeniu. Siedzibą 
funduszu ma być stolica każdego kraju, orga­
nem zawiauowczym krajow a komisya z szefem 
rządu krajowego na cscie. Na równi z innymi 
fuuduszaim państwowymi lub pod zarządem 
państwa pozostającymi, fundusz powyższy ko­
rzystać może eo do zastępstwa w postępowra- 
niu sądowem ł adaiinistracyjncm z usług c, k. 
prokuratoryi skarbu. Na wypadek rozwiązania 
funduszu, co w zasadzie może mieć miejsce tyl­
ko na zarządzenie ministerstwa spraw wewnę­
trzny clę pozostały m ajątek przejdzie na pokre­
wne ceJc oj.ield nad inwalidami wojennyini.

KURS DLA INWALIDÓW. W ,drugiej poło­
wie lutego rozpocznie się trzeci kurs ekonomi­
czno-handlowy dla inwalidów, superarbiirowa- 
nych i przebywających w tutejszych szpitalach. 
Program kursu obejmować będzie nauki han­
dlowe, t. j. buehalteryę pojedynczą i podwój­
ną, naukę o handlu i wekslu, korespondencję 
polską i niemiecką stenografię, geografię han­
dlową, najważniejsze wiadomości z zakresu na­
uki ekonomii, zarys polityki gospodarczej na 
ziemiach polskich, główne zasady wiadomości 
nauki o państwie, z praw a administracyjnego i 
cywilnego. — W pisy na  kurs przyjmuje Insty­
tu t ekonomiczny N. K. N., Kraków, Krowoder­
ska 26, w godzinach od 9 —12 i od 3— 4, gdzie 
też można zasięgnąć inform atyk

STEMPLE NA PROŚBY. Izl/a handlowa i 
przemysłowa w  Wiedniu zwraca uwagę, że obe­
cni© prośby o zezwolenie na wywóz muszą być 
zaopatrywane stemprem obszaru okupacyjnego 
na 2.95 kor. sh
• DOSTAWA WĘGLA. „W skutek reskryptu 
Namiestnictwa s dnia 17 stycznia b. r. w spra­
wie zabezpieczenia -dostawy węgla, m agistrat 
wzywa istniejące w Krakowie zakłady przemy­
słowe, wyrabiające mataryuły i urządzenia nie­
zbędna dla odbudowy kraju, aby d o  k o ń c a  
s t y c z n i a  1917 przedłożyły magistratowi 
(Wyuz. III b.) następująco daty: 1. czy zakład 
przemysłowy powyższego rodzaju niema jasz­
cz® zabezpieczonej dostaw y węgla, 2. jakiej 
ilości i jakiej m arki (krajowy esy pruski) i  ja­
kiej sorty  węgla potrzebuje zakład miesięcznie? 
S. od jakiego terminu, musi się dostaw a rozpo­
cząć? Zwraca idę pczytem uwagę, 4e tylko, 
istotnie B a ja ie ^ ę d a k fjm  fo trzeba  będzie mo-1 
gła znaleźć uwzgłędaiwii#.

Mu-simy dodać, źe kom unikat powyższy o- 
trsymaliśmy wczoraj, tó j- 81 etycznia wieczo­
rem, a  więc akurat w terminie, gdy okres cza­
su, w którym  przemyełowey mieli zgłaszać za­
potrzebowanie węgla, ja t  się skończył.,,

Z Polski i zs> śwktśL
ZJEDNOCZENIE STRONNICTW DEMOKR. 

Dzienniki warsz. dona:?zą: Din 2-1 stycznia na 
zebraniu przedstawić;ćii stronnictw: pracy na- 
rodęwej, narodow o-fadykalnrgo i polskiego 
Zjednoczenia postępowego przyjęto i  pdpisaęo 
następujący akt, połączenia: „W poczucia po­
wagi historycznego momentu, w obliczu wiel­
kiego zadania, wobec którego stanął naród 
polski, wyżej wymienione stronnictwa zdecydo­
wały zjednoczyć swoje organizacja, aby wspól- 
nc-mi silami dążyć do realizacji niepodległego 
i na zasadach demokratycznych opartego pań­
stwa polskiego. Nowa orgeaizacya przybrała 
nazwę „Zjednoczenie stronnictw demokratycz­
nych11 i rozpoczyna swą działalność od oświad­
czenia, żo popierać- będzie Radę Stanu w jej 
pracy naci odbudową niepodległego państwa 
pcLmiego .

Zarząd Zjednoczenia stronnictw demokraty- 
cznych stanowią pp.: Leon Chrzanowski, Mie­
czysław Dębski, W acław Łypacewicz, Franci­
szek Pasehalski, Jan  Rogowicz, Eugeniusz 
Śmiarowslii, Bohdan Straszewicz, Tadeusz To­
maszewski i Kazimierz Życki.

KURS RUBLA NA LITW IE. Głównodowo­
dzący anuią  obwodu wschodniego ogłosił, że 
kura rubla w tym  obwodzie został ustanowiony 
n a  równe 2 m a ik i tóęb

PSY RASOWE DLA ARMII. B. kor. donosi: 
Ministerstwo wojny rozsyła następ, apel: Psy 
rasowe, dostarczone zarządowi wojskowemu 
przez publiczność, mianowicie: niemieckie o- 
wczarkj, pinczery Dobermanna i terriery Aire- 
dale, znalazły szersze zastosowanie do celów 
wojennych z wybitnym skutkiem. O ile począ­
tkowo użyto ich prawie wyłącznie tylko do 
wyszukiwania rannych 1 do służby patrolowej 
i meldunkowej, to  później ©kazało się koniccz- 
nem wzmocnić Błużbę bezpieczeństwa w zaję­
tych obszarach przez użycie psów policyjnych, 
oraz obozy jeńców w monarchii zaopatrzyć w 
psy strażujące, aby przeszkadzały jeńcom w u- 
cieczce, ewentualnie, aby ich skutecznie śle­
dziły. Szczególniejsze usługi oddają psy jako 
towarzysze narciarzy w wysokich górach przy 
wyszukiwaniu rannych ł zasypanych śniegiem, 
oraz w  celach patrolowych i  meldunkowych. 
Dla wszystkich tych celów potrzebną jest jesz-

cze pewna ilość p3Ów ł dlatego do właścicieli 
odpowiednich psów wyżej podanych ras zwra­
ca się apel o nadsyłanie zgłoszeń pod adresom 
K ur3u przewodników psów wojennych i sani­
tarnych w W iedniu (X. u. k, Kriegs- und Sa- 
nitaetshundefuehrer-K urB ' in Wien, XVIII, 
ETerbeckstrasse Nr. 66, Telenhon 39165).

ECHA GŁOŚNEGO MORDERSTWA. Przed 
kilku dniami — jak  donosiliśmy —  ujęto w Gra- 
cu morderców. Birta i jogo kochankę Lichtene- 
ckerową, którzy zamordowali niedawno w Wie­
dniu p. Loschitzową w celach rabunkowych, 
i lir t  z początku wypierał się udziału w tej zbro­
dni. Obecnie, jak donoszą z Graeu, B irt przy­
znał się do tego morderstwa, odpowiedzialność 
jednak za zbrodnię zrzuca na Lichtoneckerową, 
twierdząc, ze ona była inieyałorką zbrodni.

PANI KUPFER. Wśród wielkiej rodziny ho- 
monovusów ich sjunholem bodzie „Pani Knp- 
fer11. Jedna z dostarczyli wojennych, która, zor­
ganizowawszy towarzystwo dla dostaw obraca­
jące milionami, stanęła w obco bankructwa. 
Rzekome lukratywne zyski ściągnęły do obrotu 
kapitał nictylko bogatych sfer berlińskich, lecz 
także wiedeńskich, łatwo, jak  widzimy, przedo­
stający się z nad Dunaju nad Sprewę.

Dopiero, gdy pociągnięto „Banią Kunfer11 
przed kratk i sądowe, wyszło na jaw w  całej 
pełni jej homonomisowskie życie. W jednym z 
magazynów mód płaciła ona za. same stroje 
14.000 marek, suknie z brokatu po 1300 marek, 
a płaszcze po 1400 marek. Jedna z kwieciami 
zarobiła od „Fani Kupfer11 12.000 rok., a  wyda­
tek n a  kw iaty w grudniu wynosił skromnir.tką 
sumkę 1400 marek. Miała wspaniale urządzoną 
willę, a  aresztowania przerwało projekty letniej 
rezydencji „ Pani Kupfer11.
„Bani Kupfer11 stała się obecnie najbardziej in­
teresującą osóbką w Berlinie, której aresztowa­
nie dreszczem przejmuje jej kolegów i koleżan­
ki po fachu, którzy życiem hulasz ozem nie 
zwrócą już na ciebie uwagi władz.

BRAK MIĘSA daje się odczuwać także w 
A nglii Ja k ' donoszą z Fagi, już w czerwcu

j si.:'
kownika, a  córka oficera wojsk polskich % ą  
1831, wyrosła w atmosferze gorącego—patiyo^ 
tyzmu. Podczas powstania r, 1863 oddawała sł^ 
pospołu ze zmarłą niedawno siostrą gorliwi^ 
obowiązkom samarytańskim i  roztaczała dobro» 
czynną opiekę nad szermierzami sprawy naroi 
dowej. Zmarła osierociła znakomitego artysta  
dramatycznego, Mieczysława Frenkla, a rtystką 
opery warszawskiej Michalinę Frekiówuę i  pi 
Zygmunt ową Frylingową, żonę redaktora 
„Kuryera lwow.11

1916 roku angielskie ministerstwo handlu zwo­
łało specyalną komisyę w celu -zbadania przy­
czyn i środków walki z nią. •«*.

Obocniekohjisya ta przedstawiłaajirawozdanie 
ze swej czynności i w spraw ('zdaniu tern stwier­
dza, źe od lipca 1914 r. dc. września 1916 po­
drożała: wołowina angielska o 60—80 proc., 
mrożona o t0 --9 7  proc., baranina angielska 
o 55—80 proc., mrożona o 84— 117 proc, szyn­
ka  o 46 proe. -

Skonstatowanym powodem drożyzny są w 
pierwszy rządzie nadmierne zyski hodowców 
zamorskich i eksporterów przy równoczesnych 
olbrzymich kosztach transportu'. Jedna z firm 
eksportowych przy podniesieniu kapitału  rezer-

RepeHuar ieaura im. Jełitfgza SłowicSlegc^
C z w a i t e k :  „Urzędniczka pocztowa*1. . j
P i ą t e k  popołudniu: „Śluby panieńskie*1 t-4

wieczorem: „Przed ślubem11.
S o b o t a :  „WiPd w nocy11 komedya w 8 aktuch 

Tadeusza Rittnera (nowość).
N i e d z i e l a  popołudniu: „Betłeem polskie11. ^  

wieczorem: „YVhfci w nocy11.

Repertuar teatru ludowego.
C z w a r t e k  po raz pierwszy: „Ligia11 trag®, 

dya J. Barie ta .
" P i ą t e k  pepoł. o godz 8 i pók „Obrona Czę  ̂

stochowy11 — wieczorem: „Ligia11.
S o b o t a :  Przedstaw, pop. dla młodzieży szk, 

o 3 pop. „Zbójcy11 — wieczorem ;;Janek i  Franek: 
w krainie cudów11.

N i e d z i o l a  popot. o godz. 8 i pół: 
rzysz pancerny11 — wieczorem „Ligia11.

„Towa-i

Nauka, literatura, sztuka.

wowego o 100.00 funtów, wypłaciła swoim ak- 
cyonaryuszoru 121,,  proc. dywidendy. Jest to, 
jedeu z mały-ch obrazków, jak olbrzymie ka­
pitały g ra r.a ik i w czasio n e jn y  przemysł i han­
del ameryłrań&ki,

Z A W IA D O M IE N I I  KOY!UN!!CATV, '
SODALICYA MAR. STUDENTEK uniw. 1 

słuchaczek -wyż. kursów przypomina, swym 
członkom o A ioracyi Najśw. Sakramentu, m a­
jącej się odbyć w piątek 2-go lutego w kaplicy 
S3. Urszulanek.

POPIS DZIATWY. Dnia 2 lutego o godz. 8 
po południu w ochronce im. ś. p. A. Klemcn- 
sieiyiczowej, ul. Mazowiecka (przedłużenie Kro­
woderskiej) L 142, odbędzie się popis dziatwy 
z ochronki.

ROZWIJAJĄCA SIĘ GAŁĄŹ HANDLU. Do
niadawiia. mieliśmy w Krakowie zaledwie kilka 
kwieciarni. Najstarsza była własnością firny  
Frecgo; obecnie n ja a y  już kilkanaście nmga- 
zynów kwiaciarskich, pięknemi swemi w ysta­
wami dekorujące miasto. Obecnie sklepy kwia­
ciarskie przedostają się już poza obręb plant. 
Powstał nowy skład świeżych kwiatów i roślin 
dekoracyjnych Józefa Markiewicza przy ul. 
Karmelickiej 1. 7.

DAR DLA SIERÓT. P. Michał Kumała z My­
ślenic przesiał przyznaną mu z fuudseyi kj*. pra­
łata Schindlera za dfug>ileu?ą służbę u k*. Pła- 
zi.nłca nagrodę w kwocie' 50 K. na cldćb dla sieTót 
i kalek w ochronce, prowadzonej przez Siostry 
Serafitki pod kżerunkięm Jcs. proboszcza Bałlu 
we Frydrvchowicach ad Wadowice.

WALNE ZGROMADZENIE członków Stowa­
rzyszenia p'm:raysf. kapeluszników; rękawiczni- 
ków; garbarzy itd. w Krakowie odbędzie się ctnls 
4. lutego o godz. 3 po południu w sali zc-brań Iz­
by rękodziełu (na Kotłowem). Gdyby o godzinie 
wyznaczonej nie było przepisanego kompletu, 
odbędzie się po godzinie czekania zgromadzenie 
bez wzg.ędu na ilość człc.eków obecnych.

. ■ ■>, i~* c n a
SKŁADKI. 3L L-ba Obrarfiunkowa nad 

stępujący wykaz darów złożonych w  tut. 
nsj Kasje miejsldcj no dzień dzisiejszy w : 
dezwy z dnia 7. grudnia 1916 L. 236 (lic! 
na cele zabezpieczenia nędzy w mieście ' ‘ o-
wis: C. Śmiechowelri i Śpu Krakowska i.. ; ;, l a  
mydlą K  100; N. N. przez Jana Maurizicgh K 
200; Bracia Maurizio K 150; Harry Froiunier K 
29; Ubersfeld Salomon K 100; Firma Rudolf Her- 
liczka K  50; Macharski Franciszek K 300; Firma 
Reim i Sp. K 50; Firma K. R. Me&r K 20; Dr.

Firmy 
Irmy 
100;

Karci Cerazza przedsiębiorca budowlany K 50; 
Radca Bernard Wachiel K 100; Bizanz Jan K 80; 
Firma Godzieki Jan w Krakowie K 200; A. Pia­
secki fabryka czekolady i cukru K 100; W. Hal- 
ski K 50; ini. Nitsch K 20; A. Gros i Sp, skład 
węgla jaworznickiego K 20; Radca Bazes K  100; 
Poilerowa Wanda K 100; Bracia Rolniccy dom 
haDdiowy i fabryka serów K 20; N. Silbergzweig 
K 10; razem K 2.150.

NEKROLOGIA.
t  MARYA Z NOWIŃSKICH FRENKLÓW A 

umarła we Lwowie w 88 r. życia. W nuczka puł-

30-LECIE ETNOGRAFA. Oskar Kolberg, au­
tor pomnikowego, wielotomowego dzieła „Lud“
nie zeszedł bezpotomnie. Wiciu pracowników1, 
na niwie folklorystyki podjęło ciąg dalszy jaga 
pracy, ogłaszając w pismach tej dziedzinie w ić; 
dzy -poświęconych, w „Sprawozdaniach Akad. 
Urn.11 oraz w  oddzielnych książkach rozprawy! 
z tego zakresn. Wśród badaczy galicyjskich po* 
czestno miejsce zajął Dr. K arol Maty as. W  ciąn 
gu la t trzydziestu ogło&d wielo prac etnografi­
cznych, które cechuje duża sumienność i ści­
słość. Jako  urzędnik polityczny w rozmaitych 
okolicach kraju stykał się z ludem i skrzętni® 
a umiejętnie notował charakterystyczne poda- 

i ma, klechdy i baśnie. Już jako student uniw« 
JagielL okazał zamiłowanie do etnografii, z a j 
mieszczaiąc w wychodzącym w Krakowie przed 
30 la ty  „Przeglądzie literackim i arty.styc.znymĄ 
K. Bartoszewicza rozprawki folklorystyczne." 
Potem zasilał sw-etn piórem wiele dzienników 
krajowych, nadto „Swia.t11 Zygmunta Sarnec­
kiego, „Przegląd powszechny11 i in. W „Zbiorzs 
wiadomości do antropologii krajowej1* i „Spra­
wozdaniach Komisyi językowej Akademii U< 
miejętności11 p-omieśdł etudya: „Podania o Tai, 
trach1* i  „Słowniczek gwary ludu zamieszkują; 
cego okolicę piółnocno-wschodnią Nowego S ą­
cza11.

Prace etnograficzne D ra M atyasa zwrócił^ 
przed kilkunastu już la ty  uwagę uczonych 
granicznych. Miesięcznik paryski „La Tradf 
tion11 ogłodł w  r. 1905 artykuł o jego bad; 
a  w ostatnich czasach p Jarosław  Kózwi 
przyswoił językowi czeskiemu cykl. jego sl 
dyów i  s z k ic ó w ^ ) . ,-  . , y  ,

Skrzętnie zbiefa.ua in-rez długie lń ta^ap lsS f 
nie wszystkie zostały jeszcze zużytkowane V  
formie rozpraw i etudyów. Dr. Matyas jako s ta l 
rosta w Kolbuszowej w pierwszych miesiącach 
wojny uchodzić musiał przed inwazyą rosyjską^ 
Mieszkanie jego zdemolowały wojska rosyjskie, 
lecz bogate zbiory mnieryałów etnograficznych 
badacz zdołał ocalić. Spodziewać się też możniĄ 
żo stanowić one będą podstawę do dalszych 
prac z dziedziny, w której Dr. M atyas rzetelno 
położył zaslusn ~ E . Z.

k
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W iadomości gospodarcze.
O TŁUSZCZE. Zakład obrotu bydłem w  Kraj 

kowie w ydał do wszystkich starostw  i  zarzą^ 
dów miast Krakowa i Lwowa następująco xsA 

zenie:
W skutek rozporządzenia c. k. urzędu żywiuh. 

ściowego w Wiedniu, która w  n a jb liższy^  
dniach ukaże się w dzienniku praw  państwa, 
zobowiązani będą właściciele świń przy rzezi 
tychże oddawać za odpowiedniem wynagrodzę-! 
niem pewien koufyragent tłuszczu od każdej zan' 
bitej świni do dyspozycyi c. k. urzędu żywno*, 
ściowego. Mianowicie: od każdej świni o rzo- 
żii uj w adze do 60 kg. *— 2 kg; od 60—10& 
kg. —* 8*/* kg.; od 100—150 kg. — 6 kg.; po; 
nad 150 kg. — 10 kg. Tłuszcz należy oddawać 
w stanie surowym, a w razie odania tłuszczów, 
w stanie przetopionym (jeśli oddania tłuszczu 
w stanie surowym jest niemożliwe), należy od; 
dać */« części wyszczególnionej w yżej'iloścLtó||

Doszło do wiadomości c. k. urzędu żywn<>| 
ściowego, te  w niektórych powiatach ludność 
wybija masowo świnie w tem przekonaniu, że 
jeśli to się stanie przed wejściem w  życie pó j 
wyższego rozporządzenia (o którego treści krą­
żą najrozmaitsze pogłoski niezgodne z rzeczy-: 
w istośdą), nie będzie wogóle zobowiązywaną 
do oddania jakiejkolwiek bądź ilości tłuszczójg 
urzędowi żywnościowemu do dyspozycyl)

Zakład obrotu bydłem wzywa przeto starefl 
stwa, aby bezzwłocznie w sposób w tamtejszym 
powiecie praktykowanym , pouczyło ludność, id  
taki® masowe wybijanie świń i to ’ częstokrofi 
nie nadających się jeszcze wogóle do rzezi,; 
jest bezcelowe i szkodzące kraje woj produkcji 
nierogacizny, gdyż obowiązek oddawania po^ 
wnej ilości' tłuszczów do dyspozycyi władz i* 
sinieje już od 31 października 1916, a obawyj 
ludności są zupełnie nieuzasadnione, wreszcie^ 
że panikę pod tym  względem szerzą jedyni® 
niesumienni handlarze i spekulanci w. nadziel 
nieuczciwych zysków. ■ y ’ Ar
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K O R E SPO N D EN CYA
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kto ma blizkich poza linią 
Dojową, może nawiązać z nimi ko- 
respondencyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Narodu“.
Na zasadzie naszej ummcy r Polskim Oddziałem 
przy Rosyjskim Czerwonym K rzyiu , w Sstokhol- 

mie — każdy list zamieszczony tv „GŁOSIE NA 
RODU“ zostaje niezwłocznie prześlemy ze ̂  Sztok­
holmu pocztą pod wskazanym adresem. W braku 
dokładnego adresu (przy niewiadoma., miejscu 
pobytu zostaje on eadarmo wydrukowany w 4 
najpoczytniejszych pismach. poLhicK w Rosyi, a 
mianowicie: „Gazecie Polskiej", w „Dzienniku Ki- 
owskim", „Kuryerze Nowym", „Nowym K ury erze 

Ilitewskim", i tą  drogą dostaje sif do rąk adresata.

Odpowiedzi i listy z Rosyl zamieszczone w tyoh 
pismach drukujemy bezpłatnie. 2 uwagi aa 
doniosłe społeozne znaozenia tego jaeynegc 
i pewnego dziś średka korespondencyi obliozy 
liim y ceny możliwie najniższe, a mianowicie:
Pierwsze 24 słów kor. 4. Każde następne 10 słów  
kor 1, przy pow tórzeniu całości nie przekra­
czającej 50 słćw  kor. 3, ponad 50 słów kor. 4.
„ K o r e s p o n d i n c y e "  zamieszczamy jedyni* po na- 

daslanlu gatdwkl.

Żona Aleksandra z bratam Mieczysławem 
Bieńkowskim, z Warszawy, z całą rodziną są 
zdrowi. Odpowiadają Władysławowi Bieńkow­
skiemu do Dziennika Kijowskiego, Kijów'. Mie- 
riek mieszka Wielka 30, stereotypownie prowa­
dził rraeu ję  w gazecie świątecznej, Oichalew- 
skitm dobrze sie powodzi. 511

Józeia Kowalewska, z Warszawy, Miedziana 
13 m. 15, prosi męża swego Klaudyusza Kowa­
lewskiego, maszynistę D. Ż. w RyPińsku o przy­
danie pieniędzy. 512

Potocki, Warszawa, przesyła pozdrowienia 
Ginattowi, Moskwa Bank Państwa, zawiadamia, 
że wszyscy zdrowi, prosi donieść gdzie Rembo­
wscy, czy niema zmian? Odpowiedź tą  samą 
drogą. 492

Marya Gulińska, W arszawa Wspólna 5?, za­
wiadamia dzieci Prota i Krystynę, Bobrujsk, 
Centralny Komitet, że jesteśmy zdrowe. Mary­
sia i Jadzia pracują. Proszę odpowiedź tą  dro­
gą. 493

Cezarostwo Jdkikiewiczowie, proszą Wnyeh 
Domaradzkich, majątek Wojciechówka, poczta 
Miropol, Wołyńskiej guberni, lub państw a Łu­
kaszewiczów Lubar, o zawiadomienie Helenę 
Jankiewicz, że jesteśmy zdrowi, powodzi się 
nieźle. Oczekują wiadomości o najbliższych, 
W arszawa, Hoża 12. 494

Stanisławowa Wierzbicka, Boguszyce, zawia­
damia Leśkiewirzów, Kijów, Włodzimierska 51, 
że Michałowskiemu potrzebne metryki spadko­
bierców i plenipotencya do wylegitymowania 
tychże, oraz do działań hypoteczuj cli dla pod­
niesienia dodatkowej pożyczki Towarzystwa i 
spłaty rat zaległych. Papiery wysłać natych­
miast, Ostatnią wiadomość mieliśmy z Zakre- 
nirza. W październiku dostałam czterysta ma­
rek, pieniędzy nie potrozbujemy. Na wsi nieźle. 
W anda mieszka Okólnik 9. Drogoszewo. Przy­
tuły mają dobrego administratora, my Jurkow ­
skiego. Czy Michał ma jakie zajęcie, czy wszy­
scy zdrowi? Zawiadomcie przez ..Głos Nnrodn“.

490

Teodora Ordyńska, zamieszkała w Łodzi ul. 
Przejazd NT 10, z córką zawiadamia męża w 
Charkowie, że wszyscy zdrowi. Prosi o wiado­
mości. 513

Halina Rypińska z rodziną, Mutniańsey, Gó- 
rauowscy i Godet powiadamiają Józefa i Jan i­
nę Szymańskich w Winicy na Podolu, właści­
ciela apteki, że są wszyscy zdrowi, proszą o 
wiadomość przez ogłoszenie w gazecie. 514

Antoni Rypiński, Nowy-Swiat v18, Warsza­
wa, prosi Józefa Rypińskiego, W iatka, Sąd O- 
kręgowy, o wiadomości. Donosimy, żeśmy zdro­
wi, niepokoimy się. Czy masz wiadomości o Cy- 
wińskich? 515

Jerzy Krajewski, Moskwa, Twerska ulica, Du­
ży Gniezduikowski Pereułok 7. Rodzice są zdro­
wi i proszą o odpowiedź tą  samą drogą, Laura 
Krajewska, Warszawa. Nowo—Senatorska 10.

516

Marta Garwic, Warszawa, Ujazdowska 33, za­
wiadamia Karola Oanwic, Sarepta, Saratowska 
gub., że są wszyscy zdrowi, Matce źle bez ojca. 
Jak zdrowie ojca? 517

Elka Gutrajman, Warszawa, Stawka 15, za­
wiadamia męża Pinkusa, Bialygrod, Kurska gub.
żołnierza armii rosyjskiej, że są zdrowi i prosi o 
odpowiedź ią .sam ą drogą, 518

W iktorya Głowacka, zamieszkała obecnie 
.przy ulicy Złotej NT b(j, zawiadamia męża swe­
go Feliksa Głowackiego, pozostającego w u 
mii czynnej w Rosyi, zi jesteśmy zdrowi. Prosi 
o jakąkolwiek wiadomość tą  samą drogą. Do­
wiedz się o Władku. 519

Panią Antoninę Świderską zamieszkają w 
Moskwie, Mały — Chartoniewski Pereułok 7, 
prosi Śliwowska serdecznie o ułatwienie jakiej 
pomocy pieniężnej, choćby dla synka mej cór­
ki Maryi Szpakowskiej, a gdy będzie możność, 
wszystko,, niezwłocznie będzie przez nas zwró­
cone, o doniesienie córce Maryi Szpakowskiej. 
żeśmy zdrowi, alo babcia umarła 20 sierpnia. 
Bratowa moja Helena 7 listopada. Drogą ogło­
szenia już raz prosiłam, żeby mi kto doniósł, 
gdzie się znajduje córka moja Szpakowska. Ży­
cząc Szanownemu Państwu wszystkiego dobre­
go piszę się wdzięczną śliwowska. Warszawa, 
Wązka Nr. 1. 465

Dąbrowscy, Warszawa, Jerozolimska 67, pro­
szą zawiadomić Bolesława Dąbrowskiego i jego 
rodzinę zamieszkałych w Kijowie, Rejtarska 33. 
że wszyscy żyją i względnie z d r o w i .-Władysław 
Dąbrowski. 455

Siostra Kościszewska, z Warszawy, Wspólna 
23. p. Stojakowska prosi p. Sokolskiego, poczta 
Dziuryn, Podolska gubernia o wiadomości o Lu­
li i Michale tą  samą drogą. W rodzinie wszy­
stko pomyślnie. 313

Witold Tyrakowski, Warszawa, pl. Aleksan­
dra 2, zawiadamia Edwarda Krzemińskiego 
— Petersburg, Szwedzki zaułek 3 — że polece­
nie jego wykonał, administruje jego interesami, 
przyczem ma dużo kłopotów i nieprzyjemności. 
Na Nowym Świecie nowy dzierżawca płaci tyl­
ko połowę poprzedniej tenuty. Umowa roczna. 
Proszę zawiadomić inżyniera Zdzisława Tyra- 
kowskiego — Kewat gub. Archangielskiej — że 
w domu wszyscy zdrowi i proszą o wiadomości.

314

Kazimierz Antosiewicz, z Łomży, zawiadamia 
Adama Batagowskiego, Kozłów, gub. Tambo- 
wska. Jest zdrów. O pomoc m ateryam ą dla 

Jadw iga Chojnacka, prosi Władysława Słod- dzieci proszą zwrócić się do Stefana Zajączkow- 
owskiego głosić w pismach rosyjskich, poi- skiego, Antoniny, gul). Wołyńska. W myśl listu

Wabrostwo Szyszkowie proszą o wiadomości o 
pani Tekli Szyezkowcj, o Mieczysławie i o Wa- 
cławostwu Klokockich, zamieszkałych podobno w 
Moskwie; są bardzo niespokojni Proszą pisma 
polskie i rosyjskie, o przedruk. Odpowiedź, jeśli 
możliwa, do gazet wileńskich lub lubelskich - 
ewentualnie do „Głosu Narodu".

Janowi Ostromęddemu w Kordeló^ce pod Ka­
linówką (Podole): Na powrotnej drodze do _ Lwo­
wa, gdziem z profesorstwem i ich 2 miesięczną 
Marysią-Zosią spędził święta Bożego Narodzenia; 
ślę z Krakowa serdeczne pozdrowienia, uśdśnienia 
i życzenia z Nowym Rokiem; przedewszystkiem 
Drogiemu Dziadzi, Wam wszystkim tchórzom w 
Demidówca (tym z Mazowsza i tym ze Żmudzi), 
jakoteż ociężałom Winikowcem. Pozdrowienia Ra- 
żepoin, Baranówce i Habortowu. Żadnych wieści od 
was nie mam. Mam nadzieję, iż Jerzego ujrzę z 
dyplomem matury. Wasz Stanisław Czekanowski. 
P. S. Redakcyę „Dziennika Kijowskiego" proszę 
o przedrukowanie, jakoteż o przesłanie do JWP. 
Karola Jaroszyńskiego w Kijowie dla dalszego wy­
słania na Podole. 8608

Józef Gaiski, Pruszków, ul. Komorowska, 
dom własny, zawiadamia syna Henryka, 2 gór­
na dywizya, 52 artyleryjska brygada, 5 górny 
batalion, że są zdrowi, pnsj.ą  byś odnalazł bra­
ta Marcela, który wyjechał do Rosyi. Odpo­
wiedź tą iragą. 458

Ksiądz Młynmski, Mogielnica, prosi bratową 
o podanie swego adresu i wyjaśnienia, brak bo­
wiem adresu w dwóch ogłoszeniach, nasuwa 
wątpliwości. Dlaczego Stach wyjechał do Ame­
ryki? ' "  498

Franciszek Jarosiński, Warszawa, Środkowa 
6, zawiadamia Piotra Scligę w Piotrogrodzic. 
za Newską rogatką ulica Warfołomiejska 29 
m. 4 Wszyscy zdrowi. Żona 200 rubli otrzyma­
ła. ' 499

W ładysław i Helena Szymańscy, oraz rodzina 
Kubiak, zawiadamiają Jana i Aleksandrę Szy­
mańskich, że są zdrowi. Tomkom jest ciężko, 
matka u nich wpotrzebie. My od siebie udzielamy 

matce, wy zaś pamiętajcie o Olesiu. Józef w nie­
woli w- Austryi napiszcie do was. Ogłoszenie 
wasze czytaliśmy. 500

Kazimierzostwo Kierscy, zawiadamiają Karo­
linę lingietową, Wyków, stacya Rohaczew, gub. 
Mohylowska, żo są zdrowi. List w grudniu wy­
słany. Gospodarstwo Pniówka prowadzi dosko­
nale młody Jaśkiewicz. 501

Janina Szulakiewicz, wi-ulamki męża sw 
go Bronisławą Szulakiewicza będącego w Miń­
sku, żo jest w Warszawie, zdrowa, Prosi znajo­
mych, którzy to przeczytają, o przesłanie wia 
domośei mężowi. 502

Julian Michniewski nauczyciel, zdrów, w 
W.rzosowio, .Stasia Przypkowska z mężem A- 

•daniem, dziećmi zdrowi w Rakowie. Jarosińska 
zamieszkuje w Warszawie Janina żona Anto­
niego Michniewskiego w Sosnowcu. Ojciec jej 
umarł w Czeladzi. 503

W ładysława Ej&feld, arszawu, Krakowskie 
69, zawiadamia męża Karola, Charków, Kuźnie- 
ezenja 21. mieszkania 15, że libt otrzymała. Nie
prowadzą interesu źadm go. Jesteśmy wszyscy 
zdrowi. 520

Rozalia Prostaków, Warszawa, zawiadamia 
Józefa Dąbrowskiego w Orszy Dr. Żelazna Ale­
ksandrowska, że otrzymała teraz 109 rb. razem 
wszystkich 300 rb. Więcej proszę uio przysyłać 
pieniędzy, tylko poszukiwać 2 >0 rb. których nie 
dostałam. 521

Winkler Mieczysław, syn Michała i Ireny, sa- 
nitaryusz drugiego ewakuacyjnego, tytułowego 
punktu, Borysów, M'ńskioj gub., czy zdrów, na 
miejscu, lub tranzlokowany gdzie? Rodzice, 
Warszawa, Zielna 16, proszą kogoki Iwiek ży­
czliwego. zawiadomić PT. tą samą droga.

522

Kijów, Bankowa 6 m. 3, ZoKs Kicińska. Widu­
ję Tomka, zdrów, dobrze wygląda, dobrej myśli. 
Byłam w Chełmskim, u mnie jest bardzo snm 
tno. Tw-oje majątki w całości, pod zarządem 
wojskowym, ladziow ie w Hruszowie. Tolunia. 
______________ .________  523

Józef Krauze, Żyrardów, zawiadamia, że on 
i wszyscy w rodzinie są żdrewi. Oczekują z u- 
pragnieniem wudoinoSii o synu Andrzeju, Ma­
rysi i Gorczyńskich. 524

iłarkowska gub. Kubańska Fabryka, Iza Żół­
kowska. Wiadomość z lipca otrzymaliśmy, je­
steśmy z ojcem zdrowe. 525

Aleksander, Stanisław Gratlowie, proszą 
Dziennik Kijowski zawiadomić rodziców, Ber­
dyczowie. ą  zdrowi, pracują. Aleksander Ra­
dzie Opiekuńczej, Jasna 32, Stanisław Uniwersy- 
iccn • Pieniądze otrzymali, proszą wiadomości.

   526
Natalia Niedbalska, zawiadamia męża Jana, 

żołnierza armii czynnej, 118 Iw erskiej piecho- 
tnej Drużyny, I rota., w ehlebojeckarni, że jest 
zdrowa. Prosi o wiadomości tą  drogą. 527

Edwardo na  Szyatańska, W atszawa, Żórawin, 
13, prosi Dr Sewerynostwa Szymańskich w Mo­
skwie zawi.iJ.łmić , czy mąż mój i dzieci są 
zdrowi. Proszę odpowiedzieć ią  drogą. 528

Marya Wąsowska, zawiadamia Józefa Du­
dzińskiego, Moskwa, Twerska 27, hotel Liwa 
Ija. żo wszyscy jesteśmy zdrowi. Wujonka, Be­
nin mają posady. Zbych w 5-e jklasie, mieszka­
ją Milczą 53—7. Ja  jestem nauczycielką śpiewu 
w szkołach miejskich, mieszkam u p. Kopytow 
skiej, Widok 19 m. 5. Wiadomość o śmierci wu­
ja  Czesława otrzymaliśmy 30 grudnia. Czy 
prawda? Jak  zdrowie drogiego wujnszka? Pro­
simy o wiadomości przez ogłoszenia, któro czv- 
tamy w ..Glosie Narodu". 504

skicli w widocznem miejscu, bezwzględu na 
koszt, że żona chora, prosi o wiadomość i pie­
niądze od męża Antoniego, łub szwagra Stani­
sława Kossakowskiego. Z platformy buchaltera 
Wszech rosyjskiego Związku Zicmst. Tarkowska 

matką, Krajczakówna, Kakowskiej Słodkow- 
ska zawiadamiają mężów i ojca, że zdrowe, pro­
szą o pieniądze natychmiast. Depeszę 20 gru­
dnia otrzymaliśmy. Bekown chora prosi adres 
męża i pieniądze. 476

Stanisław Rogowski, .Warszawa’, donosi Ma­
ciejowi Rogowskiemu, Krzywy Bóg i Ignacemu 
Wolickiemu Moskwa, że rodzina zdrowa. Do 
domów brak pieniędzy, ale sobie radzą. Co ro­
bią Kazio i Jaś? Wicek się ożenił. Odpiszcie 
przez „Głos Narodu". ^47

Stanisława Wołowskiego, Biała Cerkiew — 
A leksandria — zawiadamia żona, że ona, syn 
zdrowi. Nic nowTego nie zaszło. Z utęsknieniem 
oczekuje wiadomości. Niech Zalewski pamięta 
o żonie. 478

Helena Janiszewska, sapytnje się o Wincen­
tego jatii.-zi wskiego. felczcta 6 poloweg) szpi­
tala, czy zdrów? J a  wraz. r synem jesteśmy 
zdrowi Oczekujemy te j  - w i e d z i . _______ 545

Mieczysławowie świderacy Lwów, Szeptyc­
kich 1 a, proszą księdzo Bożyńskiego w Podwo- 
łoczpskach o wiadomość o Ptaszyńskiej i o do­
mie. I czy Bicniawski jest w Zaleszczykach. 
Koszta niech Ptaszyńska pokryje. Proszę o od­
powiedź tą sama droga. 721

Stefania Seget, zawiadamia męża W ładysła­
wa, Moskwa, że 168 rb. na cztery miesiące za- 
malo. Mieszkanie 24 — jak żyć? Wyślij pienią­
dze markami. Teodora 17. Mnrvchnę odesłali.

481

W ładysław  i Michalina Mucnowie, Warszawa 
Rynkowa 11, zawiadamiają pana Reingrubera 
w Saratowie ul. Kropiwna 30, że rodziny wszy­
stkich pozostających w Rosyi są z.drowe i ma­
imy alnie zabezpieczono. Proszą o wiadomości 
o Panu, o Zdzichu, Pólku, .Julianie, Giermku, 
b ad e u szu, Karolu i Edmundzie Bobolich i Pa­
wle Tołwińskim. Gdzie są i czem się zajmują 
Zarazem prosimy Pana o udzielenie Zdzichowi 
pomocy pieniężnoj, o ile potrzebuje. Prosimy 
jaknajprędzoj o wiadomości tą sama drogą.

482

wysłanego przez Jadwigę z Przecławskich. Dr 
Adelfang, Saratów. Winszujemy. Wszyscy zdro­
wi. Mama z Deborą u Ludwika, jest im bardzo 
dobrze. Sto rubli raz otrzymano, oddano ojcu. 
Prosimy o wiadomości. 452

Franciszek Owczarczyk, z Żeliszcwa, zawla- 
dama męża Piotra, żo jej ojciec umarł. Reszta 
po dawnemu, u niej i u matki jego w Dębow­
cach. List od męża dostała. 452

Marya Gebethner, W arszawa, Górczswska 47, 
prosi mecenasa Lednickiego o zawiadomienie 
Józefa Gebethnera, że rodzina jego żyje, zdro­
wa i oczekuje. Proszą o wiadomość tą  drogą.

463

Konstantowie Suszyńscy, Carskie Sioło, Stie- 
sielska, dom Tichan. Jak  się miewacie? Ja  je- 
ste w Warszawie, Kazik w Zakopanem. Wanda 
z Tadzikicm i Stacha z mężem i Jędrusiem w 
Szczawnicy, ale maia wrócić. Brzezińska.

434

Ks. Jan  Nowakowski, z Żeliszewa, prosi swo­
ją matkę Bronisławę, lub kogo z krewnych 
o listowną wiadomuość tą  samą drogą. 453

Marya Pawłowicz, poczta Luków, gmina Woj­
cieszków, majątek Mola Osowińska, prosi znajo­
mych o zawiadomienie siostiy Eugenii Gałinow- 
skiej, zamieszkałej w Mohylowie gubeiuiałnym 
rad Dnieprem, ulica Mała Sadowa, dom własny, 
że jest zdrowa; zaniepokojona brakiem zupełnym 
wiadomości od niej i jej synów, o które prosi usil­
nie tą sama drogą. Pisma polskie uprzejmie prosi 
o przedruk.

Tola Wolska z Wolkowysk, Jjtwa; uprasza kre­
wnych i znajomych o powiadomienie jej, gdzie 
znajduje 'się rodzina Żywieckich, Wyganowskich, 
Korysów, Mossalskich i Halickich. Równocześnie, 
co z jej ukoc.hanemi dziećmi, czy zdrowe i czy się 
uczą. Apteka w Wołkowyaku i Ejszyszkach o 
twarta. W Ejszybzkach prowadzi ją składnik K., 
z którym mam proces. Bardzo duto rzeczy zni­
szczonych i zrujr.owauych. Poślijcie jaknajprędzej 
w drodze gazet pełnomocnictwo, że aż do wasze­
go powrotu jestem pełnomocnikiem majątku i ap­
teki. Ciocia nie chce do Wołkowysk przyjechać. 
Ja z tęsknoty za ukochanemu dziećmi i wami i 
różnych przejść spowodowanych wojną, byłam 
chorą, ale już teraz dobrze. Dzieciny moje uko 
chajcie i ucałujcie odemnie i proszę Was, pamię­
tajcie o nich. Odpowiedzcie tą samą drogą, ale jak 
najprędzej, ściskam i całuję Tola. 841

Janina Miketowa, Kielce, Lipowa 30, zapytuje
się o syna Tadeusza, prowadzącego tkalnię w Ju ­
zy u iiallina, Włodzimierska gubernia, czy jest 
zdrów i dlaczego na nasze listy nie odpowiada. — 
My się trzymamy z Augustami; dosyć zdrowi. — 
Stach i Władek mają posady. Proszę o odpowiedź 
tą samą drogą; całujemy najserdeczniej.

Szabłowskie i Skorupscy z Wilna, zawiada­
miają Michalinę Piotrowską zamieszkałą w Miń 
.-ku, Podgórny Zaułek 8— 12, że są zdrowi, mie­
szkają na tym samym miejscu i zapytują gdzie 
jest Staś i co się dzieje z Duszcz.ye.ami. 483

Helenę Pilar, Wielki Uściug, Leontiewska. 
dom Akimowoj, zawiadamia mąż. że wszyscy 
zdrowi. Dobrodziejstwo uczyni, kto przeczy­

tawszy w Rosyi adresatko zawiadomi. 481

Leon Aronzon, i. żoną i córeczką zawiadamia­
ją Zelmana Aronzona. aptekarza, Romna, gu­
bernia Połtawska. >ą zdrowi, proszą odpowie­
dzieć o sobie i rodzinie tą samą drogą. 456

Franciszka Gralewska, Warszawka, Wspólna 
56, zawiadamia męża Edmunda Gralewsldego, 
Marjupol. Birża, dom Kosjanowicza, że znajduje 
się z dziećmi w krytycznem położeniu. Prosi 
przysłać pieniędzy. 497

Jnlia Peciak, z W arszawy, Nowowiejska 28, 
zawiadamia rodziców, Adolfa i Julię Wiche, 
zamieszkały di miasto Crask, wieś Pry-W alna, 
Wołosti Nowińskiej, iż jest zdrowa, pozostaje 
na starej posaIzie, prosi bardzo- zawiadomić o 
zdrowiu i ; wożeniu rodziców. Go sUchaC z bra­
tem Adolfem. <zy jest zdrów. Proszę zawiado­
mić. * 460

Rogowscy z Warszawy, zapytują Reknerów,
Moskwa, i inycl: dlacz.ego nikt nie odpowiada 
t.tż drogą Rodzice i my wszyscy zdrowi, ży- 
■ zcitia przy dzisiejszym Nowym Roku. 461

W iktorya Reńska, W srazawa, Miedziana 18, 
prosi zarząd kolei Nadwiślańskiej o wiadomość 
o Janie i Józefie Reńskich. Prosimy o odpo­
wiedź tą samą drogą. ąjjo

Julię Malhonime, Peirograd, 1’uszkińska 12, m. 2; 
prosi Kornel Ligowskr o zawiadomienie syna Ja ­
na, znajdującego się przypuszczalnie w Mińskim i 
zięcia Stanisława Kuźnićkiego, że wszyscy jeste­
śmy zdrowi; od Stasia sawiadomienie w gazetach 
otrzymaliśmy we wrześuiu; od Janka nie mieliśmy 
wcale wiadomości. Proszę o odpowiedź tą samą 
drogą. Uprzejmie proszę wszystkie pisma petro- 
gradzkie. mińskie i „Dziennik Kijowski" o prze­
druk. 6633

Petersburg, Mochowaja 16, Stanisław Kamiń­
ski. Anna owdowiała, jest w krytycznem poło­
żeniu, przyślijcie pieniędzy na adres Bernarda. 
Pomoc od braci jest dziś wykluczona. Anna 
Abramowicz. 505

Girdwoyn Aleksander, Kijów, Nikołajewska 
52. Powiadomiłem ciebie przez „Glos Narodu" 
21 grudnia, że jest wszystko dobrze, nie otrzy­
małem jeszcze odpowiedzi. Poinformuj drogi 
synusiu jak przesłać wam pieniędzy? Nie mogę 
od żal owa, żc zgodziłem się na wasz wyjazd. Oł­
tarzów' w dostatkach opływa. Dziadek niepo­
trzebnie też wyjechał, miałby ogromne pole do 
działania. Gzy Łabęccy komunikują się? Rze­
czy Sieradzkiego, Włodkowa zabezpieczyłem t  
ochronce, a swoje zabrałem. Ze Żmujdzi nie 
mam żadnej wiadomości. Ola była w Lublinie, 
pojechała do Krakowa. Ludowi przesłałem do 
Golzem twój adres. 506

Michalina Kapaon z Warszawy, zawiadamia 
Zygmunta Kapaon, Moskwa Kriwokolennyj Pe­
reułok 5, że pieniądze otrzymała i dziękuję za- 
nie. Wszyscy żyją i są zdrowi. , 507

Hulewiczów w Żytomierzu, Kijowska 65, za­
wiadamia Zośka, że zdrowi oboje. Od pół roku 
bez wieści. Piszcie tą  samą drogą. Roniowie, 
Kazia, Maryąnka, zdrowi. 508

Tola Przedpełska, Warszawa, Wspólna 17. 
zawiadamia Stanisława Michałowskiego, Ro- 
sławl Smoleńskaja gub. zarządzającego Herba­
ciarnią „Ziemstwo", że ojciec umarł 2.s grudnia. 
Wszyscy w Warszawie zdrowi. 509

Wanda Mężykowska, Marszałkowska 15, za­
wiadamia Mieczysława Chirsza, S\ mbirsk, Sza- 
taluaja 15, że jest zdrowa, prosi odpowiedzieć 
tą  drogą, jak zdrowie i jak się powodzi? Nie na 
< 'hmiełną, a  na Marszałkowską, gdyż zaszło 
dużo zmian. 510

Wacławowstwo Ostrowscy, Wilno, Trocka, 
11, zawiadamiają Dra Stefana Ohoroszowskie- 
go, Moskwa, że zdrowi. Zawiadomcie Jankow ­
skich, Odessa, Tańskich. Boguszewskich, Mińsk. 
IToszą o wiadomości. 485

Sielanko wie z Barowa są zdrowi. Proszą o 
wiadomości o synu Edmundzie, adres Wilno, 
A-to Jerskn 15—18, Wańkowiczowi. Adres E- 
dmunda Sielanko: Moskwa, Stara Basmannaja 
S—1 u Hryniewieckiej. 486

Józef Filipowicz, z rodziną, zawiadamiają 
Michałostwo i Janostwo Filipowiczów, Stańcya 
Łosinoostrowskaja Północnych Dróg Żelaz. dom 
Grigorjcwoj, że są zdrowi i serdecznie dziękują 
za pieniądze. 487

Zrozpaczeni rodzice proszą o w iadomość o 
synu Bohdanie Jursz, lat 20. Z Żyrardowa wy­
szedł 1 lipca 1915 r. i nie wrócił. 488

Ktoby wiedział, gdzie obecnie zamieszkują 
Skorupscy i Stroynowscy z powiatu Łuckiego 
że zamieszkują w Wilnie W alentostwo Skom p­
scy są zdrowi i mieszkają przy ulicy Makarje- 
w skiej. 489

Helena Dakowska, Moniuszki 3, Mokotów, 
zawiadamia Dr Reginę Kleber, Malaja Kaniu- 
szennaja 145, Miejski Lazaret. Wszyscy zdrowi, 
przesyłamy życzenia Świąt. Prosimy pieniędzy, 
których nie otrzymaliśmy. 490

Baronową Hartingh ze Snowa, gub. mińskiej.
proszą Komelostwo Ligowsey o wiadomości o sy­
nu Janie. Dotąd nie mieliśmy żadnych, prosimy 
również o zawiadomienie go 1 szwagra jego Sta­
nisława Kużniekiego, że wszyscy jesteśmy zdrowi. 
Pisma polskie i rosyjskie prosimy o proediuk. 8684

Stanisława Bochwlca w Wileńskim Banku 
Ziemskim w Petersburgu, zawiadamia, żem 
zdrów, żadnych zmian. Odpowiedź przez „Glos 
Narodu”, juk zdrowie moich? Od lipna żadnej 
odpowiedzi od księdza. Edwarda. Odpowiedzia- 
1’ m nu list Mnrynszka. znpytnnm poselstwa.
Antoni. 4 5 7

Eustachowie Popielowie proszą o dokładny adres 
-V.. Meysztowiczów i Z. 1 Tuszyńskich oraz 'o  wia 
noitiosci o całej rodzinie. Pisaliśmy przez Sztok­
holm, Konntet Polski; odpowiedzi' nie iiyio. —
V szyscy jestosmy zdrowi. 380

X. Dziekan Piotr Milanowski 7. Dublin, zawiada­
mia Księży: Prałata Jana Zagórskiego, Żytomierz- 
Kanonika rw.narbachowskiego. Żukowskiego: pp. 
Bagińskiego, Jankowskiego, Wilczyńskiego: inter-i
1 u.nowacy laztm 7 Grzymałą: proszę Tiaidzó dó- 
wit-dziec się c moich krewnych na miejscu. Ki 
jowski-t dzienniki proszę o przedruk i zac ier! 
ilu: tą samą drogą. OMilC-

333

Zolia Tiirzauska zawiadamia męża swr-go Eusta- 
cheg.i i urzańskiego w Kołomyi, ulica Śi.róicskicen 
00. willa Zofiówka, żt- przebywa nadal z. dzu-ćmi 
I lalaszkomok Aarospatak. Lalusia i Czesik zdrowi, 
uczą się; piszą przez Sztokholm często do tatusia: 
tęsknią bardzo. Dnia 30 grudnia dostaliśmy pierw 
szy list od Ciebie, który nas ucieszył i uspokoi), 
zes zdrów.- L ważaj na siebie, o dzieci hadż si>o 
Iciijuy. Stryjka ucałuj. MaryanowI ukłony. (T y 
Karolcia. Jurko. iwaś są'? W Podburzu bitiiaja l«V 
kuratora Steneiow-a i córki zdrowe. Chania orye 
niesiona do Lwowa Jak Dorko? Odpowiedz przez 
„Dziennik Kijowski" 1 ;;Gło? Narodu". Upraszam 
„Dziennik Kijowski" o przedruk i przestanie 0- 
gzemplaizy mężowi. ;;y-.

Proszę zawiadomić utego szwagra Stanisława 
Kaweckiego, Kołomyja, Franciszka Józefa nr 29, 
że jestem na posadzie. Co się dzieje z jegx> i moją 
rodziną w Azeszorach. Dotychczas nie mam ża- 
drre-j wiadomości. Iłańczakowski, Biała, ul. Kolejo­
wa 406. 8476

Kuszelewski Stanisław z Olkusza, ziemia kiele­
cka, zapytuje wszystkich, ktoby wiedział, gdzie się 
znajduje roUzina jego, która mieszkała przed -woj­
ną w Równem ua Wołyniu, ojciec Jan Kuszelew 
ski, siostry Józefa i Elżbieta 1 brat Kazimierz. — 
Odpowiedź tą samą drogą. Pisma polskie i rosyj­
skie proszę o przedruk. 847b

Kazimierz Kulczycki, Jarosław- gub„ dworzec; 
proszony jest 0 - zawiadomienie Józefa Szumań­
skiego, że Zofia Czekiereka, Warszaw a, Wielka 37; 
prosi o wiadomości tą samą drogą o nim, o Zosi 
Wańkowiczów ej, Melu, Atasku, Wachowiczu i 1- 
gnasiu. Wszyscy są zdrowi; Ziosia Olsz. z nami; 
Kazio w domu. Obie przesyłamy Wam bardzo ser­
deczne pozdrowienie; myślimy o Was. 25

L u d w i k  Sokalski, Szalygin, gub. kurska, cukro­
wnia; wiadomość Otrzymaliśmy; pieniądze nie o- 
trzymane. Wszyscy zdrowi. Gdzie jest Ludwik? — 
O Kosińskich damy wiadomość. Aokalski Antoni.

27
Marya i Janina Rakowskie dziękują serdecznie 

kocLaueuiu Braterstwu Floryanoui ićajujwskim w 
Kaczkówce za list przez Aztokliolm otrzymany. — 
Donoszą, ze siostra Wanda od czerwca w Warsza­
w ie, Janek w turzycach; stryj Jan we Lwowie. 
Wszyscy zdrowi. Serdeczne pozdrowienie i ży­
czenia A w iąt posyłamy. ,,Dziennik Kijowski" pro­
szony jest o przedruk mniejszego. 26

Sztachelski jakób, Gzeikasy, ul. Gogolewska nr 
JJ7, kijowska guo. Jesleśniy zdrowi; pisz co ro- 
nisz: czy ulrzyinałcś kartki 1 jneniadze od nas? — 
1 In-tseiUowa, Jaszczurowa. ;J84

Proszę o zawiadomienie Dr Antoniego Maje­
wskiego, że matka i syn są zdrowi i proszą o 
przysłanie pieniędzy. Wilczkowska, \Vaszawa 
Złota 37. 491

Matuszewskiego Bolesława, Moskwa, 5 Niżnij 
Kisłowskij Pereułok, prosi siostra Henryka, wo­
bec położenia bez wyjścia, o jaknajprędsze 
przysłanie większej sumy. Zawiadom inżyniera 
Zygmunta Kacprowskiego, Dynamo - Żawod, 
Kamerkolożski Wał, od panny Jadw igi, że 
wszyscy zdrowi, pozdrawiają go, oczekują wia­
domości. Rodzice pieniądze trzykrotnie otrzy­
mali. Proszę o więcej. 495

Maryę Dunin Karwicką w Zwierzohowcach pod 
Aatanowem (guber. podolska) zawiadamiam, żc 
wszyscy najbliżsi żyją i są zdrowi. W Modrzewiu 
wszystko dobrze; ojciec wrasz dojeżdża. Donieście 
t ąsamą drogą o solne, braciach i rodzinie. Czy 
Zbigniew w wojsku? -  Feliks Drużbacki. 385

Samuel Horwitz z Warszawy, ni. Aropcna nr 1. 
| prosi adwokata V\ łodziinierza Wiłnera w ł ‘iotro- 
grodzic, ulica Zacbaricwskaja m 16, ażeby był ła­
skaw odpowiedzieć przez ogłoszenie w polskiej ga 
zecie, wychodzącej w Piotrogrodzie, jak zdrowie 
jego żony, gdzie ona się obecnie znajduje i dis 
czego nie otrzymuje żadnych wieści od niej? — 
Ustatni list z Finlandyi otrzymał jeszcze w iipcu 
1910, w którym pisała, że jedzie do Kistowodzka, 
oil tego zaś czasu nie ma żadnej wiadomości. Co 
do rodziny w Warszawie, niech się nie martwi, bo 
wszyscy są zdrowi. 1 pragniemy tylko, żeby jej by- 
io dobrze. Zasyłamy wszystkim krewnym i znajo­
mym serdeczne ukłony i całusy. ' 30

Inż. Leon Sakowicz, Kraków-, Centrala odbudo- 
wy, Sckcya Ul; prosi panią Annę Mutti; Aumy, 
gul.. Markowska—Patronat o daiszą opiekę nad 
swoim synem oraz wiadomości co miesiąc przez 
Sztokholm lub Marsylię, skąd miał jedyną wiado 
mosc o nim podczas w-ojny. Czy przesyłki pienię­
żne doszły? He? Wszystkie wydatki zwrócę na­
tychmiast. po ukończeniu wojny. 853

Gadomskich w Moskwie oraz Theuerów w Gat- 
czynie [.roszę o wiadomości o bracie moim Sta­
nisławie Urabiańskim i o Zwołanowskich. Wacław 
Orabiański, Kraków'. Firma ..Pnszezyński i Bur 
tan", ul. Basztowa 17. 354

Maryanna Famuła z gminy Koniusza t  Miechow­
skiego. prosi Zarząd kolei w. w. o zawiadomienie 
męża Walentego Fainułę, zwrotniczego ze Sosno­
wca, że jest z dziećmi zdrowa, lrez zmartwiona o 
męża. Proszę pisma w Ro9yi o przedruk i odpo- 
wiedź. ' §55

Anna Kołpakowa z Warszaw y, prosi urzędnika 
warszawskiej filii Banku państwa, znajdującej się 
obecnie w Moskwie, pana Agatoua Kuliczenka, 
ażeby zawiadomił siostrę Stefanię, że ona, ma­
tka 1 syn Waeuś są zdrowi. Jak zdrowie siostry z 
dziećmi? Udzie Józef? Ukłony Karolowi, niech 
przyszłe pieni jdzy dla nauki Wowusia; chodzi jus 
do szkoły i dobrze się uczy. Niecn odpowie przez 
ogłoszenie w gazecie „Echo Polskie' w Moskwie, 
Mieszkam obecnie Plac św. Aleksandra nr 14. 29

Paulina Jaworska w Porudenku zawiadamia: 
Państwo Fritzy w Kołomyi; Czeniiś jest w Cze­
chach, zdrów, koresponduje z nami i pomagamy 
sobie. O niego proszę być spokojnymi. Jak się uni­
cie- Czy zdrowi? Oo robi nasza Danusia? 829

Matyka z Aiedlec zawiadamia żonę i córkę, za­
mieszkałe w Moskwie; Dajewski zaułek, nr 11, 
m a; żo interes sprzedał z powodu choroby i mie- 
szka tej iz na Sokbłowskiej 26: obecnie jest zdrów. 
Andrzej /. matką są również u niego. Proszą o za­
wiadomi: nie Soczyńskich.' s«6

Mołcza: owscy, Stanisławów, ui. Gillera 16a 
(Buczacz). Jesteśmy z córką w Krakowie, zdrowi.
Donieście o sobie tą samą drogą. Kwiatkowscy 28
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Micha! Kielmant, Kraków, Festungs3pital 1. 
zawiadamia żonę Maryę, Rosów, Obwojciec, 
poczt. Bogdanówka, powiat. Skałat, wsch. Galie, 
.jestem zdrowy i dobrze mi str1 powodzi, odpo­
wiedz mi tą sama drogą. 322

Jan Mamczur, Kraków, Festungaspiial, za­
wiadamia żonę Michalinę, Rosów, Chwajciec, 
poczta Bogdanówka, powiał Skalał, wschodnia 
Galie., że jestem zdrów, dobrze mi się powodzi, 
odpowiedz mi tą  samą drogą, 323

Tytusa Adamiaka, austryackiego jeńca wo­
jennego w twierdzy w Kijowie zawiadamia je­
go ojciec, że dostał cal ni “go  pierwszą wiado­
mości po czterech miesiącach, a ostatnią z poło­
wy października, ie  pisał do niego dotąd sie­
demdziesiąt razy pod powyższą i Kalinowskie­
go adresem, te  telegrafował 16 grudnia, że wy­
słał mu z końcem września i w październiku ra ­
zem 100 rubli, le  wypłaci! dotąd Kalinowski 
przeszło 400 koron, ie  wszyscy zdrowi, razem 
na miejscu — prosi żeby żądał od Kalinowskie­
go co potrzebuje — żeby odpowiedział i tą dro­
gą inseratu, czy zdrów, co porabia, ile dostał 
pieniędzy przez bank i od Kalinowskiego, żeby 
pisał jak  najczęściej — poleca go nadal łasce 
Bożej. 324

Sznollowie zawiadamiają syna Edgara S żąd ­
lę, Kijów, Nońkowskaja 209, że mieszkają zdro­
wi. IX Ferstelgasse 5. Peusion Roitter, zostaję 
tu do maja, zapytuję czy meble w domu i u ku: 
zynek ocalały —  jak  żniwo, co z Dziużawczy 
nie — ogrodem. Pisuję co tygodnia, listy od- 
rebiają, 2 w miesiącu. 104

Edwarda Smolka, Cło poczta W y ciąże, koło 
Krakowa, zawiadamia Maryę Smolkcwoą, mie­
szkającą w Borezczowie, lub w Skale nad Zbru- 
czem, że jest zdrów, pozostaje w czynnej służbie 
i dowiaduje się tą  drogą czy żona, dzieci, zięć 
i wnuczek i Antosia są zdrowi i czy wszyscy 
żyją. Romko w Rohatynie. Smetaczek Stryju.

19

Pesslowie i B*odzcy z Lublina zawiadamiają 
B artnikowskich i Peslów w Moskwie, Brodzką 
i Organków w gub. Saratowskiej, Walera w 
Berek Plagę, że są zdrowi — powodzi im się 
nieźle. Gćwiek tu  ma szkołę. Leon w VII ki 
laida nauczycielką. Niespokojni jesteśmy o 
Was. Dajcie znać o sobie przez pisma, adres 
Pesslów dawny. Pisinar rosyjskie i francuskie 
proszone są o przedruk. 32ó

Rodzice Józefa Szcześnlewskiego zawiada­
miają go że wiadomości od Niego otrzymali. 
Napisz gdzie jesteś i co robisz, bo nie wiemy 
jak  żyjesz. Wszyscy zdrowi jesteśmy. Mamusiu 
z dziećmi mieszka w Lublinie ul. Namiestnikow­
ska Nr. 34. m. 5 Ojciec- w Krasnem. Może wie>? 
co o Józiu Rakszew-skirn. Włodku i Pólku Po- 
licho. 326

Teofil Hernlczek z Sandomierza, zawiadamia 
Aludę i Józefę Zarembskich, że jest zdrowa, 
mieszka w Sandomierzu w dawnych warunkach. 
Edziów widuję często, zdrowi. Błagam o wiado­
mości przez pismo. Kazia wyszła za maż.

318

Tania Feltm an, Komitetowa 4, m. 8, zawiada­
mia Dr M. P. Glaubemiana Ekaterynosław , A- 
leksandra 16, Chirurgiczna lecznica Dr Brojt- 
mana. Jesteśm y w W arsawie, potrzebujemy pię- 
nięrzy, prosimy wysłać pieniądze m  adres Tu- 
ni. Zawiadamiam o zdrowiu. Iłodzicc. 465

Marya Zawadzka, Stalowa 24 m. 2, zawia­
damia męża Józefa, żołnierza 3 gwardyjska 
Brygada, 8 gwardyjski park. Jesteśm y zdrowi, 
położenie m ateryalne ciężkie. Odpowiedź tą  
drogą. 466

Zofia Pyrz, wieś Białołęka, gmina Bródno, 
prosi Zarząd kolei Nadwiślańskiej o zawiado­
mienie co się dziejo z mężem moim Piotrem, 
zwrotniczym. Proszę odpowiedzieć ta drogą.

467

Jliskowscy, zawiadamiają Pasłęckich, Piotro- 
gród, Zarząd Dróg Ministeryum Komunikacyi, 
Fontonka 117, że wszyscy i w Radomiu zdrowi, 
Inżyniera Szymkiewicza, W arszawski Foksal, 
że Bronek i Biniek zdrowi. Co porabia Staś?

463

Foikasiewicz, W arszawa, zapytuje W aleryę 
Nowicką, zamieszkałą w Dżulince, Podolskiej 
gubernii — apteka — o Jaan  Fnrkasiowieza.

469

Heicelmanowa, Warszawa. Wspólna 29, pro­
si Eugenię Kaspersen. Piotrogr.d, Warszawski 
Dworzec, Biały Dom, o wiadomości o Teodor?,e 
Gałąska i Janku Patzer, rodzina zrozpaczona 
nie mając znaku życia od nich. Odpowiedź tą 
samą drogą. 470

Ksawera Szepietowska, Sochaczew, ul. Tro­
janowska. zawiadamia męża Władysława, 
Mińsk, W szecluosyjski Ziemski Związek, Komi­
tet azchodniego frontu, kontroler, że wiado­
mość od niego odebrała 13 grudnia. Mamy có­
reczkę Basię. Wszyscy jesteśmy zdrowi. Synek 
chowa się dobrze. Proszę odpowiedzieć tą dro­
gą, co się dzieje z Berciem Zygmuntom. Leo­
nardem. 471

Karolina Rojek, prosi znajomych, kt.oby wie­
dział, gdzie się znajduje syn jej Władysław o 
doniesienie jej tą samą drogą. Koszykowa 50 
m i3. W arszawa. 472

Salomea Dziemborowsku, W arszawa, Łazien­
kowska 22 odpowiada synowi Czesławowi - -  
Kijów, Borjczew  — tok  11 Raczyńska — w ro­
dzinie wszyscy zdrowi — pieniędzy ani listów 
nie otrzymałam. W iadomość o Wereszezyńskieh 
po iąd iua . 310

Siostra Rościszewska z Sżymonowa donosi 
W. P. Rościszewakiej — Wisznopol, poc/.ta Mo- 
i.asterżyska gub. Kijowska — że jest zdrowa. 
Zakład fuukcyonuje, dziękuję za wiadomość od 
rodziny. 811

j D anburg , ul. Woslrresnaja 41. dom Miasniko- 
j kowa, Franciszek Kobek. Żona zapytuje się o 
j zdrow ie i prosi o odpowiedź tą samą drogą. Ju- 
l,ja Kobek, Sochaczew . 173

Elżbieta Głowacka, z siostrą i córką są zdro­
we. Proszą o wiadomość o dr. Adolfie Ossow­
skim, Karolu Głowackim i Jadwidze i W łady­
sławie Malinowskich. 475

Antolówuę Maryę, Perm Hjińskc 17 Błagam 
o łaskawe zawiadomienie Celiny Szumskiej, 
Perm, B obzaja Jam skaja, aby tą drcgą prze­
siała w ia i .unnść zaniepokojonej siostrze w 
Warszawie. 439

Maryannu Zasępa i Apolonia Drozdek z. No-
woradomeka, ziemi piotrkowskiej,, proszą ka­
żdego, ktoby wiedział co się dzieje z. ich mę­
żami — Antonim Zasępą i Józefem Drozdkiem, 
żołnitrzami zapasu w armii rosyjskiej, aby tą 
samą drogą dali wiadomość o nich. 328

W ładysław i Kazimiera Janiszewscy zawia­
damiają rodziców swoich w Kołomyi, żc *ą 
zdrowi. Oboje w- Końskich. W ładek ożenił się. 
Kazia skończyła Snopków. Materyalny byt do­
bry. Prosimy tą samą drogą przesłać wiado­
mość o zdrowiu Waszem i bycie matoryalnym. 
( "yy są wiadomości od chłopców z Irkucka Pi­
wna polskie w R osji przoszoue o przedruk

327

Do pana Aleksandra Lednickiego w Moskwie 
zwracają sic Tadeuszostwo Balic-ey z. prośbą 
o zberanie infonnacyi i zakomunikowanie im 
tą samą drogą wiadomości o państwie Dorengo- 
wskich — Szczotna pod Drują — i o synu ich, 
o zięciu tych’ państwa, Janie Balickim, gdyż od 
półtora roku żadnych o nieli wiadomości nie 
mają. 417

Gręboszowie, Wadowice zawiadamiają swoją 
.Stryjenkę Józefę Gręboszową, Czortków, gu­
bernia Tarnopolska — że wszyscy są tu zdrowi. 
Prosimy o odpowiedź, gdyż na poprzednie o- 
głoszeuie odpowiedzi nie otrzymaliśmy. 892

Ks. Stanisław Dahl w Kracz.kowej, poczta 
Łańcut w Oalicyi. prosi Kazimierza Tltala prof. 
gimn. w Koolmyi o nadesłanie jakiejś wiadomo­
ści. W rodzinie wszyscy zdrowi. 391

Józef Klimaszewski z Klemonsowa zapytuję 
Jankę i Jerzego Matysków zamieszkałych w 
[Kitawie dom Rektorskiej, ulica Szwedzka 58 
o zdrowie i powodzenie. Hela powróciła w czer­
wcu 1916. F  nas wszystko pomyślnie. Gdzie oj­
ciec? 390

Ignacy Figiel z Miechowa, ziomi Kieleckiej 
prosi o wiadomość o W ładysławie Figlu, inży­
nierze komunikacyi, który ostatnio znajdował 
się na Ekateryninskopoleńskiej żel. tir. proszę 
kolegów, znajomych i Zarząd tej kolei o wiado­
mość. Koman zm arł w 1916 r., a Piotruś i He­
lena w 1913 r., Wicek Piotrusiów przy Ludwi­
ce, młodsi w Kwiesieniów. Odzie Kranu* My 
zdrowi. 816

Elsa Trojnar, Tarnopol, Szkota lealna,. Fry- 
cowie z dziećmi, Hudkowie i m lz iua  Mantin- 
ki zdrowa. Prosimy tą drogą wszystkich Znajo­
mych o łaskawą wiadomość o Trnjnarach /.T ar­
nopola. 317

Witold Ciechanowicz z Józefowa gub. Kie­
lecka zawiadamia Franciszka Sabiłh. w gub. 
Mińskiej powiat Miński Ms. Jakuciewo. ż« je­
steśmy zdrowi, mieszkamy razom ?. Mamusią 
i Wandzią, Bronisławowie też zdrowi, co sły­
chać u was i też u Matki mojej Ciechanowie zo- 
wej na Łąkach, gdzie się obraca Dyń. jemu pro7 
>zę pomódz z mojej oszczędności, o odpowiedź 
(‘mszę tą  samą drogą. Gazety polskie i rosyjskie 
proszą kilkakrotnie o przedruk. 319

Bronisława Kurella. Najserdeczniej dziękuję 
Ci mężu mój, za pieniądze, które odebrałam po 
raz trzód. Jesteśm y -razem w Miechowie. Spra­
gnieni wiadomości o Tobie. Uprasza się dzienni­
ki Kijowskie o powtórzenie niniejszego ogło­
szenia. 320

Otton Billów z Ostrowca w ziemi Radomskiej 
donosi rodzicom i całej rodzinie na Podolu i 
Wołyniu, że jest zdrów i pozostaje na dawnym 
miejscu. — Tęsknię i niepokoję się o Was. — 
Dajcie znać o sobie za jiośrednietwom krakow­
skiego ..Głosu Narodu11. — Upraszam ..Dzien­
nik Kijowski" o przedruk. 6903

Zegero rodzice z Warszawy zawiadamiają 
swoje córki Melanię i Zofię w Odesie, że jeste­
śmy zdrowi, z wiadomością od Was bardzo u- 
l ieszeni Następnych wiadomości oczekujemy.

312

Maryla Siecińaka, I*iękna 68 zapytuje Helenę 
Newikową Jarosław  Zierostwo Gnbefhialno, co 
s ę dzieje z nimi, czy są wszyscy zdrowi, gdzie 
są bracia Kazimierz i Maryan. My, Stachowie 
zdrewi. W anda odżyła. Pracujemy wszyscy. P i­
szcie tą  samą drogą. Rzeczy w porządku. Ja- 
aak długo milczy._________________ £74

Stanisława i K ajetan Baranieccy powiada­
miają inżyniera Franciszka Moczulskiego i Sy­
na Jana  Baranieckiego, mieszkających w Ka- 
łaezu nad Donem, Jesteśm y zdrowi, mieszka­
my w Rejowcu, gdzie ojciec ma dobrą posadę. 
O Tosiu nic nie wiemy. Dajcie wiadomość o so­
bie tą  samą drogą. Pisma polskie wychodzące 
w Moskwie prositm o przedruk niniejszego

358.

Inż. Michał W acławik, Kraków Lubomirskie­
go 43. zapytuje ojea Józefa W acławika w Ros­
sowie — obok Kołomyi — czy wszyscy najbliż­
si zdrowi i czy posiadają środki do życia. My 
zdrowi, mąż Hali od lipca 1916 także w K rako­
wie, obecnie kończy leczenie oczu. Ignaś z Ge­
nią zdrowi, są w Ołomuńcu, on pełni służbę przy 
Sądzie krajowym. Pozdrawiamy serdecznie, pro­
sząc o wiadomość tą  samą drogą.__________ 261

Ludwika Baranieckiego powiadamia Otton 
Baraniecki, żo od roku jest na posadzie leśni­
czego w Rejowcu. Mieszkam z mamą i Zdzi­
siem. O babci i Wikci nic nie wiemy, ł ‘rosimy 
o wiadomość o sobie. Wszystkie pisma polskie 
w Rosyi prosimy o przedruk niniejszego. 359

P. Tomasza Sumowskiego w Kijowie upra­
sza ksiądz Jan  Madejski, Lublin Bernardyńska 
16, o nadesłanie pieniędzy pod jego adresem 
dla p. Stanisławy Oorstman, która od lipca jest 
' / Lub l i n i e  w eiężkiem położeniu. „Dziennik 
Kijowski" usilnie proszę o parokrotna przedru­
kowanie niniejszego. 300

Turowskiego Adama w; Stawiszczach gub. 
Kijowska powiat TaraszAŻa prosi Aleksander 
Rebczyński we Lwowie Tarnowskiego 21 o 
w iadom ość, bezwłoGzną o stry ju  Józefie czy 
zdrowy. My wszyscy zdrowi. Prosimy odpo­
wiedzieć tą  samą drogą i lis tow n ie . 357

Rebczyńskiego Józefa ze Stawlszcz gub. k i­
jowska pow. Taraszcza. prosi bratanek Ale­
ksander we Lwowie Tarnowskiego 21 o bez- 
włoezną wiadomość o sobie. My wszyscy zdro­
wi. Prosimy odpowiedzieć bezwłocznic tą samą 
drogą i listownie. 356

Janom  Ursyn Niemcewiczom w Moskwie do­
nosi Ewelina Borkowska, że mieszka w Krako­
wie. Dzieci w Szwajcaryi Schwytz Collegium 
Mariahilf. Próbujcie się z niemi porozumieć. W 
Skokach pałac stoi napewno, budynki podob­
no częściowo uszkodzone. Mieszkanie ul. Pię­
kna nie tknięte. Baby żyją. Proszę o odpowiedź 
na tej samej drodze, Pro.sz.ę o przedruk w „Glo­
sie Polski11 w Moskwie 3. 330

Kuźmińska W anda Łow icz Piotrkow ska 3, 
zawiadamia męża swego Maksymiliana, że żyje 
wraz z dziećmi Jadzią i Halinką, Stani,dawo- 
wio, Edwardowie zdrowi, ojciec Stanisława u- 
marl, matka zdrowa w Warszawie. Mieszkanie 
w porządku, zajmują je Zygmuntowie. 337

Bolesław Hoffamn, W arszawa, Wspólna 3, 
zawiadamia Stanisława Szobera Kijów, Kresz- 
czotyk 41, żo jest zdrów i prosi o widomości o 
matce i siostrze. Od roku nie ma wiadomości. 
Prosi zawiadomić Władysława Idźkowskiego, 
że w jego rodzinie wszystko po dawnemu. 338

Nadiezda Gromów Strzemieszyce poszukuje 
męża nadkonduktora Grzegorza Gromowa. W 
czerwcu odebrałam pieniądze. Proszę o natych­
miastowe wysłanie pieniędzy i wiadomości, 
gdzie jesteś. 368

Dymitrowi Mandriukowi w Kluwińcaek pocz­
ta Chorostków powiat Hiisiatyn. Daj mi znać 
o sobie, czy żyjesz? Ja i dziecko żyjemy. Fela 
umarła. Czy potrzebujesz pieniędzy? 394

Józefostwa Czarkowskich przebywających w 
Dróżkówoe gub. Ekateryno.iławskiej (zakłady 
metalurgiczne) prosi I kn t yka  Hertel i przysła­
nie należnego jej procentu i koszta na registra- 
cye stra t w Kumaku. Matynia umarła. Jesteśmy 
zdrowi, Kazio powrócił. Pozdrawiamy. 393

Kazimierzowa Tańska Rosiejów poczta Dzia­
łoszyce gub. Kielecka, zawiadamia Wacława 
Piaskowskiego. Robrujsk, ul. Olehowska I. 170, 
że rodziców jego nie widziała, ale wie. że- są 
zdrowi w Zadybiu. Jorzyk w szkołach, Babka 
w Warszawie. Piesi by pisał dalej tą samą dro­
gą a wiadomości rodzicom prześle. 402

Kazimierzowie Gołębscy Lwów, Potockiego 
Uproszą Dra Stanisława C.horóbekiego w Pod- 
hajeach o wiadomości o sobie oraz jaki los spo­
tkał Turzańską i resztę służby w Maryauowie. 
My wszyscy zdrowi. Pański Jurek w Krakowie 
zdrów. 401

W anda Kamieniecka Mińsk, ul. No w,t-Za­
cha rzewska nr. 10 m. 7. Wysiałem dotychczas 
cztery listy przez .Sztokholm, nic mam na nie 
odpowiedzi, pisz mi tą drogą i podaj dokładny 
swój adres, pośle c i pieniądze Teodor Grott 
Ktaków. Pisma polskie w Mińsku uprzejmie 
proszę o przedruk. 350

Ks. Mieczysław Szułbowski zawiadamia ro­
dzinę swoją wRosław-ku, Smoleńskiej gub., że 
jest zdrów, powodzi się dobrze, mieszka obe­
cnie w Turolinie, gub. lubelskiej. Prosi o wia­
domości od rodziców. 8505

Olszyńscy zo Sicley zawiadamiają Olszyń­
skich, Kijów, FunjJuidejewska 58, m. Ł, że list 
Stasia otrzymaliśmy. Odpowiedź przesialiśmy. 
Jesteśm y wszyscy zdrowi, materyalnio powo­
dzi nam się dobrze. Prosimy o odpowiedź przez 
„Głos Narodu". Calu jem v was serdecznie.

254

Rodzice zawiadamiają syna Kazimierza Sun- 
derluda, naczelnika dyrekcj i kolei pćdnoono-do- 
neckiej, stacya Osnowa pod Charkowem, że 
W'8zyscy są zdrowi. Co się dzieje z Dołkami? 
Proszę o wiadomość tą samą drogą. 233

W ardeln ' Euzebius z Tyflis Saperny Zaułek, 
Nr 8. Ogłoszenie Wasze czytaliśmy, Zdzionic- 
ey n i  miejscu, S tefaiustw o z córkami w latbli- 
nie, ojciec w Teresinie, mama dotychczas u nas 
w krotce wraca do Teresina, wszyscy zdrowi. 
Odpowiedzcie tą samą drogą. Kowalscy, Kra­
ków-, Lubomirskiego 43, 252

Rodziny proszę Marcina Zdubka i Stanisła­
wa Filingera, kolejarzy z Gołona&n, którzy wy­
jechali do Rosyi, żeby dali znać o sobie przez 
gazety, czy żyją. 369

Wł. Cwiertniak Czarnecki Zakopane, Spółka 
handlowa, zawiadamia brata. List otrzymaliś­
my, który pisałeś przez Sztokholm. Jesteśmy 
zdrowi. J a  jestem na 3-cim roku praktyki. Ta­
tuś, mama, Maniek i Janka w Wadowicach. 396

Maryunna W ojtaszewska, zawiadamia męża 
Bolesława, żołnierza armii rosyjskiej, 4 pograni­
czny Zaamurski pułk, l rota. Je s t wraz 7. sy­
nem zdrowa, prosi o odpowiedź tą drogą.

421

Józef Stefan Suliński, Strzemieszyce zawia- 
wladamia ojca Stefana Sulińskiego, Orsza, ko­
lej Aleksandrowska. .Jesteśmy zdrowi, .350 ru­
bli otrzymaliśmy. Miccio uczy się. ja nic, bo 
brak pieniędzy Bagińską -zapytuje gdzie Ba­
gińska. Proszę pieniędzy, odpowiedź tą samą 
drogą. * 362

Teodozya Podhojna Julia  Jałm użyńska, A- 
ksandra Herchaldowa, poszukują mężów: Jana  
Podhajnego, Franciszka Jalmużyńskiego, Pio­
tra Ilerchalda. Proszę o odpowiedź przez gaze­
ty. czy są zdrowi. Jesteśm y w- krytyoznom po­
łożeniu, prosimy o przysłanie pieniędzy. 363

Abram W aksberg, Tom sk, Obrub 12. Dziwie 
się bardzo, iż tak długo niema od Oicbio żad­
nej wiadomości. Jesteśm y wszyscy zdrowi, na 
5 telegramy niema odpowiedzi. Szajndla. 352

Maryn Sykntowska prosi Wiktora Makosiu- 
skiogo Semenów kolo Trembowli, podanio wia­
domości o sobie, której oczekuję tą  drogą. K a­
zio zdrów. Pisma polskie i rosyjskie prosimy o 
przedruk. 361

Marya Beretowa w Wiśniczu starym prosi o 
wiadomości o synach, zabranych do niewoli ro­
syjskiej w 1915 Piotrze, źilnieizit 13 Baon, 
będącym prawdopodobnie w Kazaniu, Michale 
żołnierzu 20 p. p. i o Janie Waśko-Boćko, żoł­
nierzu 32 p. p. 370

Antoniostwo Ciszewskich w Moskwie zawia­
damia brat Józef ze siostrą i szwagier z rodziną 
są zdrowi i proszą o wiadomości. 371

Helena Timmow-a, Genia, Wiodck zawiada­
miają Włn d y sla w os t w o Leśniewskich w Piotro- 
grodzie, są zdrowi, warunki m ateryalne złe; je­
żeli możecie naradźcie. Mieszkamy w Piotrko­
wie, Polna 5; podajcie swój adres. Co słychać 
z Wackami? „Głos Polski11 w Piotrngrodzie 0- 
raz wszystkie polskie pisma w Rosyi prosimy o 
przedruk ogłoszenia. 403

Jan  i Klara Potoccy z Opatowa dowiadują 
się o miejscu zamieszkania swych dzieci Maryi 
Heleny Stanisława Czarneckiego. 376

Najdroższe dzieci; W yczytawszy w „Głosie 
Narodu11 wasze ogłoszenie, płakaliśmy z wiel­
kiej radości, bo ostatni list od Shtwci dostali 
śmy jeszcze rok temu. Dzięki Najwyższemu ży­
jecie, jesteście zdrowi, my również. Mamusia, 
siostrzyczki zdrowe, żyją z pensji, zapomogę 
pobierają. Przym ka zdała maturę seminaryal- 
ną, a Janinka licealną- z odznaczeniem, teraz 
dają lekcyc. W ładzia poślubiła .Mięcia w Jaśle 
tamże jako nauczycielka, on przy pracy techni­
cznej. dobrze im się powodzi. My eiągle Wien 
III. Kleistgas3e Nr. 28/27. Nasz domek wynaję­
ty. wracać jeszcze niemożemy. Szanujcie się, 
nie przeziębiajcie! Co dzień myślą przy was, go­
rąco się modlimy, abyśmy kiedyś po was mo­
gli przyjechać. Nie ruszcie się inaczej. Odpisz­
cie tą samą drogą podpisując się jak my. Ko­
chający was I olo, Junia, Janinka. 378

Juliana Błażewicza w majątku Lichaczewo 
powiat Wołokołamsk, gub. Moskiewska zawia­
damia brat Jan , że żyje zdrów we Lwowie na 
folwarku Snopków i nieźle mu się wiedzie. 399

Edwin Jarry  zawiadamia swą żonę Zofię Ja- 
irry zamieszkałą w Woronożskiej gub. miasto 
Birjuer ul. 1’okrowska 28 u Państw a Skarbon- 
kiewicz, że jest zdrowy. Rodzice zdrowi. Syn 
oardzo ładnie się chowa. Dlaczego o sobie nic 
nie pisze? Czy zdrowa? Ja k  Je j się powodzi i 
czy pieniędzy potrzebuje? Czy fotografię Syna 
otrzymała, jak również całą masę listów. 372

Józefa Kruszewska ze Skarżyska zawiadamia 
męża Wojciecha oberkonduktora, że są wszys­
cy zdrowi. Pieniądze odebrałam 2 razy zeszłe­
go i bieżącego roku. Prosi o wiadomość tą samą 
drogą. Adres mój. Skarżysko Radomskiej gub. 
Powiat Konecki. Józefa Kttszew-ska. 397

Anna Klass Wilno. W ileńska 20, prosi Lud­
wika Klassa, Kijów, Luterańska, 11 o pożycze­
nie pieniędzy jej synowi Odowi, który mieszka 
u Jadw igi Andruchowicz Petrograd, Newski 
34/36. Ditig zw rócę 7, procentami. Kierowa i my 
jesteśmy zdrowi, prosimy o wiadomości, któ­
ry cli nie mamy od pól roku. 405

Antoni Jarosz, Radomyśl Wielki, Galicya — 
zawiadamia Jana Wolińskiego w Stanisławo­
wie Knihinin ul. Potoczna. Tomkiewicze są u 
mnie zdrowi. Plutowa zdrowsza, tęskni za Ma­
mi. Czy brat Jarosz jest w domu. czy zdrowy. 
Nic martw sie o nas. Prosimy o odpowiedź.

414

Tekla Podgórska, zawiadamia Antoninę Wo- 
łyncewiczową, Rostów nad Donem, Dolomań- 
ski 15, że jest z córką Eugenią od roku w W ar­
szawie. Zdrowe. Proszą o wiadomość o mężu i
dzieciach. 422

Łapiński W acław, z Warszawy, zawiadamia 
szwagra Bieńkowskiego, mieszkającego w Mo- 
hilowie Gubernialnym, Dnieprowski Prospekt 

Nr 48, że wszyscy są zupełnie zdrowi. Proszą 
gwałtownie o wiadomości. 423

Helena Sokołowska, zawiadamia rodzinę Da­
niela Abramowicza, że wszyscy zdrowi, proszą 
dać znać o Stefanio i Jurku. Łachta posełok 
Ołginn-Grafskioj Prospekt 50. przez Pietrograd.

424

Bronisławowa Czosnowska, Tam ka 19, prosi 
Pohoreckiego w Petersburgu, Newski Gostinnyj 
Dwor Tow. Akc 11 Szojblor i Sp. o wiadomość 
o mężu Bronisławie Czbsnawskim. 425

Zygmunt, Stanisława Wolscy, zawiadamiają 
syna Tadeusza w Saratowie. Są wszyscy zdro­
wi. i proszą o doniesienie natychmiast tą  samą 
drogą o swoim i żony zdrowiu. 426

Aniela Dzięciołowska, zawiadamia Zofię i 
W ładysława Kowalewskich, że syn ich Janok 
zdrów i jest w Pułtusku. 440

Stelła Brahms Warszawa, Zgoda 4, zawiada­
mia m ęia Leona Brahmsa mieszkającego w K i­
jowie, Kuz.niczaja 18 u Michała Czapnika, że 
jest zdrowa. Alittka, rodzice i Mela 7. rodziną 
zdrowi. Pt osi o wiadomość tą  sama drogą.

- 427

Teodora Melodyst, W arszawa, Zgoda 4, za­
wiadamia męża W altera Melodysta, Piotrogród 
Malaja Mastierskaja Nr 11, u artystki opery, 
Budkiewicz. Jest zdrowa. Stella z. córką, Alfred 
są w Warszawie, pracują, Prosi o wiadomość 
przez „Głos Narodu11. 428

Antoniostwo Kluczewiczowie, upraszają za ­
mieszkałych w Rosyi, Leonię i W ładysława O- 
skólskieh. pomocnika naczelnika slacyi — o- 
stalnio przebywających w Moskwie — o zawia­
domienie tą samą drogą, czy są zdrowi, gdzie 
przebywają? Prosimy inne pisma o przedruko­
wanie mniejszego. 430

Bartoszewiczowie, Warszawa, Litewska 2, 
proszą Mackiewiczów Piotrogród, Mikołajewska 
8—85. oraz Szymańskich i Kunców z Moskwy, 
o wiadomości tą samą drogą. Myśmy wszyscy 
zdrowi. 430

Proszę „Dziennik Kijowski11 o zawiadomienie 
Henryki Starińskiej w Stanisławowie ulica Pio­
tra Skargi 24. Zdrów jestem, na razie zdała od 
niebezpieczeństwa. Władek zdrów w kadrze be­
zpieczny. Co słychać, czyś zdrowa? Lękam się. 
bo lę,sienie bardzo, myśląc ciągle o tobie i gro­
żącym niebtzzpioczeństwie. Trosze n 'wiadomo­
ści tą droga. Genick. 431

Halina Czarkowska, W arszawa, Krucza 8, za ­
pytuje Gabryelę Kno!Iową, Kijów Stolypińska 
45, o Szczęsnego. Od czerwca niemam wiado­
mości, martwię sję bardzo. Proszę o szybką od­
powiedź 432

Aniela Raciborska, Praga, Moskiewska 48, 
zawiadamia syna Ryszarda, chorążego, ostatnio 
przebywającego w SiostroreeJcu. Są zdrowe, 
proszą znajomych o udzielenie nam o nim wia­
domości. 43.3

Hanna Raciborska, Praga, Moskiewska 48, 
uprasza Pana Kadmowa, 52 Syberyjski Strze­
lecki pułk, n łaskawe zawiadomienie, co sie 
dzieje z Ryszardem Raciborskim, chorążym?

43 4

Pióro Janina, zamieszkała Koszykowa, obe­
tnie Krucza 10, zawiadamia braci: Stanisława 
i Jana Siwek, zamieszkałych Orzeł, ulica II. Ni- 
kitskaja 18:> dom Loborewa, mieszkanie Popo­
wa Jesteśm y wszyscy zdrowi. Mieia na pensy i, 
synek chodzi. Ojciće, Felek pracują. Poznali 
śmy Miecie. L ato  spędziliśmy w Zenonowie. 
Prosimy odpowiedzieć tą drogą. 436

Wacław Szancer, W arszawa, Widok 23, za­
pytuje o Stanisława Pruskiego, Petersburg, Gą- 
lcrna 28 m. I u państwa Znaczkowskicli. Proszę 
petersburskie gazety powtórzyć to. 435

Aleksandra Lednickiego, Moskwa, prosi wo­
jenka Drowa Maryn Zawadzka, W arszawa. i'iy 
kna IB, o dostarczenie przez A, W. Krywoszci- 
na, Petersburg, adresu Dra Malowa, a przez !o- 
goż wiadomości o Henryku lfieffie. 437

Bronisław Ole.r, Siedlce, zapytuje Leona (>- 
le,\a, Kijów Pnszńińskaja 39, czy 1M0 wie co sit 
dzieje z Edwardem 01exem. jegr rodziną? J e ­
steśmy Siedlce, Matka umarła. 438

Kryński W ładysław, Rewel. Rodzice, Zosia, 
wnuki zdrowi, mieszkamy w Warszawie, Żóra­
win 4. Zawiadom Wychowskiego. Moskwa, Bol- 
szaja Nikitskaja 46, Skrobański starszy umarł. 
Zygmuntowie mają syna. 439

Konstancya Figurska, Warszawka, ul. Szczę- 
śliwicka, zapytuje się o Jana Figiu skiego, sy­
na Raafała, żołnierza armii czynnej rosyjskiej, 
zy zdrów jest i co się 7. nim dzioje. Oczekuje 

odpowiedzi. 441

Zarząd drogi żelaznej W arszawsko-Wiedeń­
skiej w Moskwie. Muszyński prosi o inform acja 
o-synu Eugeniuszu, pomocniku zawiadowcy z 
Pruszkowa. Proszę o odpowiedź tą samą drogą.

442

Marya Ludwiniak zawiadamia męża Jam 
żołnierza armii czynnej zarząd 1 dyw izji, 2 brj 
gady ciężkiej a r ly le n i. i brata Władysław 
‘Jhaezyńskiego, żołnierza sztabu I Kronaztai 
skiego pułku artyleryjskiego, w orkiestrze, że £ 
wszyscy zdrowi i proszą o odpowiedź tą sam 
drogą. • 4 i

Zofia Gniado, prosi o wiadomość o bracie A- 
b ksandrze Kudlińskim, żołnierzu armii rosyj­
skiej. Rodzina cała zdrowa-. Prosimy bardzo od­
powiedź lą samą drogą. 441

Feliksa Andriszczik, rezerwista z Ciepiclina, 
zawiadamia męża swego, żołnierza armii rosyj­
skiej. Gała rodzina żyje i są na miejscu. Ma- 
lyanna Majewska, Feliksa Kamieńska żyją, są 
zdrowe. 445

Aleksander Sliżewski, W arszawa, Praga, A- 
leksandrowska 2, zawiadamia Babica Aleksan­
dra wachmistrza - •  armii rosyjskiej — 16 Głu­
chowskiego pułku dragonów. Gala rodzina żyje 
zd-owo. Mania umarła 20 listopada. 446

Ktoby wiedział gdzie, zamieszkuje Jan  Biai- 
łozor, ziemianin Litwy, gub. Kowieńskiej, ma­
jątek Bialłozpryszki prosi zawiadomić tą samą 
drogą W aleryę Loskotową, Jerozolimskie 65. 
Warszawa. 4J7

Felicya Lączyńska i Adolfowie Kozakiewi 
czowie,, Hoża 32 m. I. zapytują o zdrowie Jam 
i Stanisława Łączyńskich w Moskwie. Prósz;] 
odpowiedzieć tą samą drogą. 448

Marya Dembowska, prosi Bolesława Rapa­
ckiego, inżyniera kolei Moskicwsko-Kijowskiej 
w Królewcu, o wiadomości o sóbie i wnuku. Ży­
czenia świąteczne przesyłam. 449

Nakładem W ydawnictwa „Głosu Narodu11 Sp. z ogr. odp. — R edaktor odpowiedzialny' i naczelny R o m a n  W o y e z y ń s k i .  — Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie pod zarzadem Romana Ferka.
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Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń, 1 lu tego  1917. 

Urzędowo donoszą, 31 styczn ia  1917 r .;

W schodni teren  w ojny:
'Grupa w ojsk generała  polnego m arszałka 

M aekensena: W ojska tu reck ie  o d a r ł y  koło 
■ujścia Seretu  silne rosy jsk ie  w ojska w yw ia­
dowczo.

F ro n t w oisk  generała  pu łkow nika  arcy- 
kr.ioeia Jó? Ja : W -odcinku M estkanesti ped- 
jęli R o sjan ie  znowu a tak i. Dwa ich uderze­
nia odparto  w zupełności. P rzy  trae-J®  s tra  
cSiśm y p a n k t oparcia na pohtdniowy-wscaód
od drogi do V alepatńy.

F ro n t w ojsk generała  polnego m arseałk . 
księcia  Leopolda baw arskiego: N a poiudeie 
od F ry p e d  nie było  żadnych w ydarzeń.

W ioski i yołiidniowa-wsćb. te ren  w ojny:

B02 znu?.sy. , .
Z ast. szefa sztabu pen. v. H oe.er mpp.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 1 lu tego 1917. 

W ielka gŁ kw atera . D. S i  s ty c z n a  1917.

Zachodni te ren  w ojny: - r -
s a a y  « r 5z I opady  śniegu ograniczyły

działalność fo jow n. Wieczorem^ saatakow ud
Francuz! czcic  naszych p o z y c ji;  zofitaU od-
'&■ • p a r a .

W schodni te ren  wojny:
■Front Wojsk jen . polu  marsz- 

££W arski*»o: ftfa wschodnim h rw g u  Aa wzlę 
iv  nasza w ojska szturm eui rosy jską pozyeyę 
La I o d a u d ły  w nfe] k lik a  silnych prze- 

inyirrt 14 oficerów  I prseszlo 900 źol- 
nierzy w zięto do niewoli, zdobyto 15 karabi

Bsaaaysowyck. .. f e -
l&JTroai wojsk jenerała pułkownika arcy- 
fsiecia  Józefa: Fu gwałtownym ogniu zasta- 
taw all Resyacie kilkakrotni, p ozycja  na 
l lu d n i .  t r i  go8cide* ldoV uteprtny . D w asil- 

L  a tak i TB7.Wy slfc
Ł 0 sie r o s y j s k ie ^  oddziałow i w targnąć
da je ia c ie  punktu  oparć,a. ■*»

* A i ,  tan, pdn. marsz. Macktnse-

an-• :.i=kie oddziały wywiadowcze,

f  oi,eT : «  « • « * > •  < * » •I  zosta ły  P-^*2 "

clzWłe* , - . i Niemieccy wywiadów-

Niemiecki biuletyn wieczorny.
Biurd W olfa). D . 81. 

- Berlin. (B. & o r .  . ^-g z a c h o d n i m
stycznia: H a cały111 ^  j0tników  niemie- 
p ano w ała  żyw a k o n a n o  w ażnych
ckich. Fównoe-zeHnio
o s t r z e l i w a ń .  - irm- ^ t ggagMiMi

Sukcesy tureckie.
, m  K o r) Główna kw a- 

K cnstsnty-sepo, (B. 1 T y g r y
; te ra  ogłasza dn. FJ. “V, * tedowcze, wysu- 
i s u : Nay-ze oddziały ^ 2 ^ j j a h i e  w darły

;y ezęslĆ pi'Ze«ZKV>* _ 8  HlŁ.
mnym dn. 2-j. g em o w y ch : Dnia, 
v 12 karabinów  i j a —  riiePTzyjr,c-ie- 
n. słabe próby ocniit działo-
Iję to  po S T f i ^ Ł ó .  F ro n i p e r .  
ue m ogły się *o- ^  d o  D i  z  A-
\Visze w ojsua ndt- S iv tilgl  n a szą  k a-
nieprzyjackł s(̂ a“3t f f c Ab a d .  Ha­
ft co la  się z P e,n g n ł t a n s b a d .  
mnie a  zbliża ę1? f gg. b»* Bosy*- 
g a ł i c y j ę ^ l! toiQ raz po razu 
lakow ali kuhkpkw*®* oył* naszego 
[zającem ! ^ i ł a m - j P ^  a tia r  zosta- 
orpusn aurai. .v _ j n ieprzyja-
>arte z wiełkierm •- naszej po-
ty lk o  w  jednym  ^  ^  a le  tak że
zdołali Kosyame _ kontratakiem , 

>dcńmk odebm bsm y, .pj  ^  n5e_ 
om dotarliśm y p i  _ ^ e  w ojaka od­
cięła. W m c « ^  . - ( j y  s ię  m  d aw . 
Inio do  ^ kafL ,« jw a d o ły  pew ną i- 
now isi;q i  Vre^ ^

J S  M o re n y  i  i r  dolinie 
,d e ń  ^ ra b in ó w  m aszyno­
w a południe od S e n e s  po-
■ront r u m u ń s k i :  N io  o

M e  mii Mn rintnL
Nota c. i k. rządu do neutralnych

W iedeń. B. kor. W sku tek  szorstk iego od­
rzucenia propozycyi pokojow ej p rzez prze­
ciwników i z pow odu w ynikłej z tego  konie­
czności prow adzenia w ojny d a le j z wzmożo­
ną siłą, oraz konieczności, ab y  przez zasto ­
sow anie w szelkich n aw et najostrzejszych  
środków  w ojennych w ojnę możliwie skrócić, 
c. i  k . rząd  w  porozum ieniu z gabinetem  b er­
lińskim  postanow ił e d  d. 1 lu tego  fer. podjąć 
w ojnę łodziam i podw odnem i w zaostrzonej 
formie i  w obrębie k o n kre tnych  obszarów 
zam kniętych naokoło A nglii, F raucy i i 
W łoch, jak e też  n a  wachoilniem morzu śród- 
ziemnćhi, ludem ożliwić w szelki ruch  m orski.

Z tego pow odu c, i k . m inister spraw  za­
granicznych d. 31 zm. w ystosow ał do  w szyst­
kich uw ierzyteln ionych p rzy  dw orze przed­
staw icieli p a ń s t w  n e u t r a l n y c h  n o -  
Ł ę, k tó ra  w  tłum aczeniu brzm i: ■

„ 'A ustro-W ęgm  i ich sprzym ierzeńcy pod­
jęli w sierpniu 11814 r. narzuconą im w alkę. 
Świadomość, żo Chodzi o obronę ich istn ie­
nia i  ich in teresów  żyw otnych, dodała  im 
siły  do w ytrw ania  wobec przem ocy nieprzy­
jaciół i osiągnięcia sukcesów , z k tó rym i suk­
cesy przeciw ników  nie m ogą się rów nać. 
W trzydziestu  m iesiącach w ojennych sukce­
sy te  um ocniły się i pow iększyły  w  toj samej 
m ierze, ja k  p lany  zdobyw cze n ieprzyjaciół 
zosta ły  unicestw ione. A ustro-W ęgry i ich 

sprzym ierzeńcy m ogły  swe czysto obronne 
cele w ojenne uw ażać za osiągnięte. T a  um iar­
kow ana ocena i pragnienie un iknięcia dalsze­
go bezow ocnego rozlew u krw i zrodziły  pro- 
pozyeyę pokojową, czterech  m ocarstw  zwią­
zanych przym ierzem . Przeciw nicy ich, za­
ślepieni szałem , że losowi przecież jeszcze 
nadadzą korzystn iejszy  obrót i zdołają  nas 
zdruzgotać, odrzucili tę  propozycyę w  szorst­
ki sposób. P ostaw ili oni żądania  w spraw ie za­
w arcia  pokoju , m ające n a  celu zupełne 
zm iażdżenie czterech zw iązanych przym ie­
rzem  m ocarstw  i ich zniszczenie. Bóg i św iat 
są  św iadkam i, k to  ponosi w inę za  dalszy 
ciąg  w ojny.

W o b e c  z a m i a r u  p r z e c i w n i k a  
p o k o n a n i a  w o j s k  a u s t r  o-w ę g  i o r- 
s k i c h  i i c h  s p r z y r a i e r z e ń c  ów, zni­
szczenia ich flo t i  w ygłodzenia ich ludności, 
w a l k a  m u s i  s i ę  t o c z y ć  d a l e j  n a  
l ą d z i e  i m o r z u  w s z e l k ą  c h o ć b y  
n a j o s t r z e j s z ą  b r o n i ą .  T y lko  wzmo­
żone zastosow anie w szelkich środków  w ojen­
nych  um ożliw ia s k r ó c e n i e  w o j n y .

N ieprzyjaciele juz przedtem  mieli zam iar 
odcięcia ruchu  n a  m orzu do A ustro-W ęgier 
i ich sprzym ierzeńców  i odcięcia tycH m o­
carstw  o d  w szelkiego dowozu.

Podobnie ja k  n a  innych m orzach tak że  n a  
A d ry a ty k u  s t o r p e d o w a n o  b e i  poprze­
dniego o s t r z e ż e n i a  o k r ę t y  s z p i ­
t a l n e  j a k  „ E l e k t r a "  i nieuzbrojone pa­
row ce osobowe ja k  „ D u b r o w n i k “, ,.B i- 
j o c o Y o  c“ , „ D a n i e l  E r n o e "  i  „Z a  - 
g r z e  b “. A u s t r  o-W  ę g  r  y  i ich sprzym ie­
rzeńcy o d tąd  z a s t o s u j ą  t e  s a m e  m e ­
t o d y ,  s ta ra jąc  się w s z e I k  i m i ś r  o d k  a- 
m i o d c i ą ć A n g  1 i ę, F; r  a n  c y  ę i W ł o ­
c h y  od w s z e l k i e g o  r u c h u  z e  s t r o -  
n y m o r z a i w  tym  celu o d  d, 1 l u t e g o  
1917 w  obrębie oznaczonego obszaru zam­
knięcia uniem ożliw ią w szelką żeglugę.

W  w ykonaniu  tego  zam iaru od d. 1 lu te ­
go 1917 począw szy w  poniżej oznaczonych, 
na  obu dołączonych m apach uw idocznio­
nych, obszarach zam knięcia około A n g  1 i i, 
F r a n c y i  i W ł o c h  i we w s c h o d n i e j  
c z ę ś c i  m orza S r  ó <1 zi e m n  e g o, w szelką 
bronią przeciw działać będą w szelkiem u ru ­
chowi na  morzu. (N astępuje w yszczególnie­
nie obszaru zam knięcia).

O k r ę t y  n e u t r a l n e , ,  w j e ż d ż a j ą -  
c e u a t e o b a z a r y ,  c z y n i ą  t o n  a w ł a ­
s n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć .  Chociaż po­
starano  się tak że , b y  respek tow ać w ciągu 
odpow iedniego term inu  o ile to  je s t w skaza­
ne o k rę ty  neu tra lne j k tó re  w  dniu  1 lu tego 
zbliżyły się w  swej podróży do  portów  ob­
szaru zam kniętego, to  przecież usilnie na le ­
ży  doradzać, b y  o k rę ty  te  w szelkim i sto ją­
cymi do rozporządzenia środkam i ostrzeżo­
no  i zaw rócono. O kręty  neutralne, k tó re  sto ­
ją  w  portach  obszaru  zam kniętego, m ogą ró ­
wnie bezpiecznie jeszcze opuścić obszary 
zam knięte, jeżeli wyjadą, przed d. 5 lu tego  i 
udadzą się na jk ró tszą  d rogą  n a  obszar 
wolny.

T akże  tę  decyzyę pow zięły  A ustro-W ęgry 
w  zam iarze, ab y  przez s k u t e c z n e  ś r o d ­
k i  w  o j e n  n  e  s  k  r  ó c i ć  w a l k ę  i zbli­
żyć się do p  o k  o j u , w  k tó rym by w  przeci­
w ieństw ie do przeciw ników  w zięto w  rachu­
bę um iarkow ane, żadną m yślą zniszczenia 
n iedyktow ane w arunki, w  tern przekonaniu, 
że ostatecznym  celem te j w ojny  nie są  ża ­
dne zdobycze, lecz w olny, zapew niony roz­
wój w łasnego państw a i innych państw .

W  pełnem  zaufaniu w  w ypróbow aną w a­
leczność i męstofo swych sił n a  lądzie i mo­
rzu, a  wzmocnieni koniecznością unicestw ie­
n ia  woli przeciw nika, zm ierzającej k u  znisz­
czeniu A ustro-W ęgier i sprzym ierzonych z 
nam i m ocarstw , w stępujem y z silną decyzyą, 
ale tak że  pewni siebie w  p r z y s z ł ą  f a ­

z ę  w o j n y ,  że doprow adzi ona do rezu lta­
tów , k tó re  rozstrzygną ostatecznie długole­
tn ie  zm aganie się i uspraw iedliw i ofiary mie­
n ia i krw i.

Mam zaszczyt prosić o oodanie tego  pism a 
do wiadom ości ......  rządu".

Do tu te jszego  am basadora a m e r y k a ń ­
s k i e g o  odeszła rów nobrziuiąca no ta , do 
k tó re j dołączono w stęp , stw ierdzający, że 
naw iązując do  o r ę d z i a  w ystosow anego 
przez p r e z y d e n t a  S tanów  Zjednoczo­
nych  A m e r y k i  do s e n  a t u  a m e r y ­
k a ń s k i e g o ,  (podpisany m iał zaszczyt 
o t r z y m a ć  p i s m o  w  d. 22 hm., w  któ- 
rem  a m b a s a d a  raczy ła  podać do w i a ­
d o m o ś c i  n o t ę ,  ja k ą  p r e z y d e n t  S ta ­
nów  Z jednoczonych A m eryki w  tym że dniu 
w y s t o s o w a ł  do s e n a t u  am erykańskie­
go) „c. i k . rząd  n ie  om ieszkał poddać ścisłej 
rozw adze tre ść  te j w ażnej i g łęboką pow agą 
przejętej m anifestacyi. Nie zapoznaje wznio­
słych celów, k tó re  m a n a  oku p. prezydent, 
m usi jed n ak  rząd  przedews.zystkiem stw ier­
dzić, żo ż ą d a n i a  Mr.  W i l s o n a u t o r o -  
w a n i a  t r w a ł e g o  p o k o j u ,  obecnie 
w ydaje  się j u ż  u  n i c e s t w i o n  6 przez 
odmowę, z ja k ą  sp o tk a ła  sie propozycya po­
kojow a A ustro-W ęgier i ich sprzym ierzeń­
ców ze  s trony  przeciw ników ".

N adto c. i k . w ładzom  reprezentacyjnym  
w M adrycie, Bornie, H adze, K openhadze i 
Sztokholm ie polecono, b y  także  ze swej stro ­
n y  w  d . 31 bm. zaw iadom iły o powyższem 
rząd y  Hiszpanii, Szw ajcaryi, H olandyi, D a­
nii, N orw egii i Szwecyi.

Niemcy do Ameryki.
Berlin. (B. K or.) A m basadorow i a  m e. 

r  y  k  a  ń 8 k  i  o m  u  w ręczono notę, w  k tó ­
re j rząd  niem iecki w skazaw szy «  ubolewa*- 
niem  n a  odrzucenie proopzyeyi pokojow ej 
m ocarstw  centralnych , podn<*i, że zaryso­
w ane w  nocie m ocarstw  centralnych w aru­
nk i pokojow e n ie  zm ierzają d o  zniszczenia 
nieprzyjaciela i, ja k  kanclerz  Rzeszy, kilka, 
tygodni p ired tem  ośw iadczył, N i e m c y  
n i g d y  n i s  m y ś l a ł y  a  w c i e l e n i u  
B e l g i i  d o  o b s z a r u  n i e m i e c k i e g o

N ota zw raca uw agę n a  stanow isko Ami­
g i  i i ,  z m im a ją e e , p rzez  nadużyw anie siły 
n a  m orzu, do  w ygłodzenia Niemiec i stw ier­
dza, że rząd  niem iecki an i w obec w łasnego _«. r • „ « m 1. • 1__ ■

gdyby zaniecha! ja k ie g o k o lw ie k --------
k tó ry  m ógłby przysp ieszyć ukończenie w oj­
ny , N iem cy spodziew ały się, że p rzy  roko­
w aniach % prezydentem  S tanów  osiągną 
te n  o&L Poniew aż p ró b a  porozum ienia sp o t­
k a ła  się  ze s tro n y  przeciw nej z odpowiedzią 
zaostrzonej w alk i, r ^ d  niem iecki, s to jąc  w  
służbie ludzkości, zm uszony jee t doi ą  ż y -  
o l *  s k r a j n y c h  ś r o d k ó w .

MfcBk M S I te j . ;
Berlin. B. kor. W  k o m is ji R eichstagu, W 

k tó re j prócz członków  kom isyi wzięli u- 
dział tak że  zaproszeni posłowie, w ygłosił m o­
wę kanclerz  R zeszy i stw ierdził, że cała  wi­
na  za dalszy  ciąg w ojny ciąży n a  przeciw ni­
kach. W  w arunkach  pokojow ych en ten ty  
w ypow iedziano jasno zniszczenie siły  zbroj­
nej N iem iec, zabranie A lzac ji i  L otaryngii 
oraz m archii wschodnich i podział m onar­
chii austro-w ęgierskiej, dalej oszukania Buł- 
gary i i w yparcie Turcyi z E uropy. W arun­
k i te  oznaczają w yzw anie do w ałki do osta­
teczności. N i e m c y  p r z y j m u j ą  t  o w y - 
z w a n  i e i w szystko uczynią,, ab y  zw ycię­
żyć. Tom samem, daną jest odpowiedź, w  ja ­
kim  stopniu  m a być stosow ana w a l k a  
p r z y  p o m o c y  ł o d z i  p o d w o d n y c h .  
N iem cy nie m ogą p rzy  tern obrać później­
szego term inu. L i c z b a  ł o d z i  p o d w o ­
d n y c h  w "porów naniu  z ubiegłą wiosną 
p o d w y ż s z y ł a  z n a c z n i e ,  a  te in  sa ­
mem daną  je ś t podstaw a, g w a r a n t u j ą ­
c a  s k u t e k  p r z e d s i ę w z i ę c i a .  D ru­
gim m om entem  w spółdecydującym  są  z ł e  
ż n i w a  z a g r a n i c ą ,  dalej k w o s t y a  
w ę g l o w a .

D ziałalność łodzi podw odnych d a  m ocar­
stwom  en ten ty  w  dw ójnasób odczuć skutk i 
bezw zględnej w alki podw odnej, ą

K anclerz R zeszy, om aw iając następnie  
s y tu a c ję  polityczną podał ch a rak te ry s ty k ę  
sy tu a c ji, ja k ą  otrzym ał od gen. H i n  d  e n- 
b u r g a ,  k tó ry  stw ierdził, że n a  w szystkich 
fron tach  pozycye są silne, s to ją  do rozporzą­
dzenia konieczne rezerw y, ogólna s y t u a -  
c y a w o j s k o w a p o z w a l a  N i e m c o m  
p r z y j ą ć  w s z e l k i e  s k n t k i ,  j a k i e  
w y w o ł a  w o j n a  ł o d z i a m i  p o d w o ­
d n e  m i.  K anclerz odczytał n astępn ie  no­
tę, w ystosow aną do S t a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h  i stw ierdził w  w yw odzie k o ń ­
cowym, że obecnie chodzi o w a l k ę  o ż y ­
c i e ^  czem k ażd y  od ĆL 4 sierpnia 1914 r. 
wie. Co leży w ludzkiej m ocy, będzie zro- 
bionc-m d la  obrony ojezyzny.

W YJAŚNIENIA' SEKRETARZA' STANU.
Berlin. B. kor. W  głów nej kom isyi Reichs­

ta g u  po mowie k a n c l e r z a  p o e z jn ił se-

k re ta iz  s tanu  urzędu m a r y n a r k i  pań­
stw a ośw iadczenia z w ojskow ego i techni­
cznego stanow iska m arynark i. D alej sekre­
ta rz  stan u  n a  podstaw ie obszernych s ta ty ­
stycznych  d a t przedstaw ił gospodarcze poło­
żenie św iatow e. N astępnie s e k r e t a r z  
s t a n u  dla s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
poczynił ośw iadczenia odnośnie do szeregu 
spraw . N astąpiło  t a j n e  posiedzenie ku­
rni syi, poezem po ponow nem  podjęciu  pou­
fnych obrad  przem aw iali zastępcy  centrum , 
stronn ictw a narodow o-liberalnego i postępo- 
wo-ludowego. Ju tro  przed południem  obra­
dy będą kontynuow ane.

Zapowiedź Norwegii.
K yrstiania. (B. Kor.) R o z k a z  k r ó l e 1- 

w s k i  zarządza, że  cd  d, 6. lu tego w szyst- 
ke i ł o d z i o  p o d w o d n e  uzbrojone w 
celach w ojennych, należące do  m ocarstw  
w ojnę prow adzących, będą na  w o d a c h  
podlegających zwierzchności n o r w e s ­
k i e j  b e a  o s t r z e ż e n i a  a t a k o ­
w a n o .

1000 nietis. lodzi podwodnych.
*v

Lugano. W e w io tk ich  kołach rządow ych 
panuje zaniepokojenie z  pow odu w zrostu i- 
lości n i e m i e c k i c h  ł o d z i  p o d w  o d- 
n  y  c  h n a  m orzu Ś r ó d z i e m n e  ni, fc I ora 
to  okoliczność podcina życie gospoda 
W łoch, a  szczególnie paraliżuje przy 
węgla.

N iepokój ten  og arn ą ł rów nież szerokie 
ko ta  publiczm  k tó ra  o w zroście niem ie­
ckich łodzi dov, udziały się w skutek  osobli­
w ego przeoczenia cenzury. Mianowicie w 
„Secolo" w ykreśliła  cenzura depeszę lon­
dyńską  o w zrasta jącej liczbie łodzi, pozo­
staw iła  jednak  napis: „N  i e rn c y  b u  d u . 
j ą  1000 ł o d z i  p  o d  w o a l n y c h “, w?

rozpoznano przygotowania <10 ataku Ł*ui« 
cuskiego. Gwałtowny' ogień a n j l c .  -n n ie- 
m ieckiej pow strzym ał atak. O godzmia 7, 
podjęli łra n c u z i uderzenie, k tó ro  odp«iDw 
łatw o. A tak  ponowiony o g. < m. 45 doroał 
tego sam ego losu. Noo upłynęła^ Bpokojnia, 
N a froncie r o s y j s k i m  dotkliw e ziuaioy 
dochodzące n a  poszczególnych odcinkacts 
do 20 stopni, oddziaływ a n a  czynność b a ­
jow ą. T aliae w  R u m u n i i ,  -obok gwńłtou 
w nych zaw iei śnieżnych panuje od k iłk u  
dni dotkliw e zimno.

ZATOPIENIE FRANCUSKIEGO OKRĘTUfc 
TRANSPORTOW EGO.

Paryż. B. kor. W czorajsze w ieczorne spra^ 
wozdanio francuskiego sztabu jcneralnegw  

zaw iera spraw ozdanie francuskiego min. m a­
ki, w edług k tórego  ok rę t „ A d  m i r  a  firynar 

M a g  o n ‘ 
p sa  owca

■v w tł>wa?7/vstwio k o n trto r-
r  c," wiózł 000 1 u  d z i, zostaJE( 

d. 25 bm. w  okolicy S a l o n  i k s t o r p e d o - j  
w a n y  nr/.ez n ieprzyjacielską łódź podwoy 
dna. „M agon" zatonął w  ciągu dziesięciu! 
m inut. 809 ludzi w yratow ał tow arzyszący1 
kontrtorpedow lec ja k  i pa tro lu jący  w  pobliżu: 
k on tr torped owiec „Boubarde**, k tó ry  bardłssi 
szybko przybył z pom ocą. Ludzi tych  wyKH 
towa.no w 7 szalupach. W iększość ofiar zna*< 
b z la  p o u c z a  ek ip lozyi natychm iastow y

tek  c-zego treść telegram u 
widoczną,.

od raza  s ta ła  sić

1

H:u;i

Lotaryngia
donoszą

-Amerykański zarvs
NOWEGO PR A W A  MORSKIEGO.

R otterdam . „D aily Chronicie" otrzm 
z  N. Jo rk u  wiadom ość, iż z  poleceni-.- se­
k re ta rza  stanu  L a n s i n g a  zostało  w ypra­
cowane i przedłożone d o  rozpatrzen ia  am e­
rykańskiem u insty tu tow i d la  p raw a m ię­
dzynarodow ego zary s  now ych p r z e p i ­
s ó w  dl a  w o j n y  m o r s k i e j ,  streszcza­
jący  się w  następu jących  p unk tach : b l o ­
k a d a  p o r t ó w  ń iepreyjacisłsk ich  1 prze­
szukiw anie o k r ę t ó w ,  w yjąw szy  przeglą­
dan ia  ich papierów  je s t w e  b r o n  i o n e .  
P r ^ e s y L k i  p o c z t o w e  ta k  krajów  
neutralnych  ja k  i  prow adzących w ojnę eą 
n i e n a r u s z a l n e .  O k r ę t y  h a n d l o ­
w e  ta k  neu tra lne  ja k  i  n i e p r a y j a r

iwsyi par 
n:.o!cra; yc/isSCj 
n:, >: morticDO

[-■ o i pi r  y i> 2, i . 
bv]y jednak 
te iirry  być w« ’ 
c > i 7. uw ag i 
żenia 

W pranlfti-J 
krajów , i c o'

! n i3n:iccl;ioj. 
zyski, jsOnal

do „TSgSchsi'
iż na pcufuem  posiedzeniu ko^ 
enrarnai frakey i socyalno-de-io 1 •_ 1

CZ'

w nar lam encie francuskim # 
ziredafo nie sprzeciw iać e ę | 

d■.. liżącym A 1 z a c  y  i  
i. C z te ry  p ią te  obe<myc'

.• -nin, iż oba. te  k ra je  n ie  potJ 
•iobne ” powTOtcm d o  P r a ń *  
liż ■ ■ onlne późniejszo d ą -
ve N i c tu  i e c.

: i o-; iw a kopaln iane ly ć S  
umoe pm dekąd  klucz p o tęg i 
prv.\T.jcsłyby F rancy i tak ież  

sc w zględów  w yżej j»zy to - 
m ych powinno iiow stać z nich n e u t r a S

I n ę  p a ii s t w o b i i l o r o w e ,  odgradzają^ 
eo .F ra n c ję  ml Niemiec, a  zarazem  ndostę.; 
pniaiące swojo bogactw a m ineralna pizedb* 
biębiorczości obu ty ch  państw .
   -

Cesarz Wilhelm do Pady Stanu.
W arszaw a. (13. K or.) N a  te leg ram  t  i f s  

cąppianu t y m c z a s o w e j  R & d y  S ta H  
n u  d o  cesarza  niem iocldcgo nadesz ła  MU 
stępu jąca  odpowiedź; „Tym czasow ej R*pj 
dzie S tanu  dzięku ję  w ielokro tn ie z a  ju sy ja r  

c i e l s k i e  n i e  m o g ą  b y  6 z a t a p i a i - j z n e  życzenia pom yślności w  dn iu  m cM i vti
n e ,  jedyn ie  w ieziona przez n ie  k o n t r a 1- ------ _--i-------------- — i . .
b a n d a  m oże być k o n f i s k o w a n a  lub
n i s z c z o n a .   ̂ \W**

Po kaźdem  w ypow indzeniu Wojny m a 
być zw ołana d o  H ag i konforeneya państw  
neutralnych , k tó ra  obow iązana je s t wez­
w ać pań stw a w ojujące do  w y stan ia  n a  k o n ­
fe ren c ję , sw ych delegatów . K o n fe ren c ja  
nm  praw o do  w szelkich zarządzeń  przeciw  
tym , k tó rzy  n aruszają  p raw a p ań stw  neu­
tra ln y ch  i do przeprow adzenia tych  za rzą ­
dzeń sto ją  je j d o  d y sp o zy c ji w szelkie m ię­
dzynarodow e a k ty  w ładny.

Nota Nienilec.
W  SPR A W IE OKRĘTÓW  SZPITALNYCH.

Berlin. B. hor. R ząd  n k m ieck i w ręczył d. 
29 bm. am basadorom  A m eryki i H iszpanii 
roem oryał celem przesłania rządom  A n  g 1 i i 
i F r a n c y i .  W edług  m em oiyału  rządy  n ie­
przyjacielskie, a zwłaszcza, a n g i e l s k i ,  
już oddnw na używ ają  swych okrętów  s z p i- 
t  a  1 n  y  c h tak że  do t r a n s p o r t ó w  a - 
m u n i c y i  i w o j s k ,  przez co  naruszają 
h ask ą  um ow ę o stosow aniu  genew skiej' kon ­
w en c ji, M em oryał w 23 allegatach  przedsta- 
•wia m ałą część materyabi.- ja 'd  zebrał rząd 
niem iecki. M emoryał kończy  się słowam i,' że 
rząd  niem iecki wobec togo złam ania um owy 
ze s trony  n ieprzy jaciela by łby  upraw niony 
uw ażać się za  zw olnionego w  całej pełni od tej 
um owy, a le  ze w zględów  ludzkości odstępuje 
jeszcze od togo k roku , lecz nie może pozw o­
lić n a  dalsze transportow anie  w ojsk  i am u­
n ic j i  do  obszarów  w ojennych pod płaszczy­
kiem  Czerw onego K rzyża  i ośw iadcza w ięc 
że o d tąd  n i e  ś c i e r  p i  żadnego więcej nie 
przyjacielskiego o k r ę t u  s z p i t a l n e g o  
n a  o b s z a r z e  m o r s k i m  m iędzy liniam i 
Flam borough— H eaa— T crschelling  i Oces- 
san t— L andsend , Pozostaw ia się  n iep rzy ja­
cielskim  okrętom  szpitalnym  w olną drogę z 
zachodniej i południow ej F ran cy i w k ie ru n ­
ku  zachodnim .

rodzin. Dow iedziałem  się z  n ich  z  zadow oleń 
nieia  v  podziękow aniu  za zapow iedrian^ 
wspólnie z  Mym w zniosłym  sprzymierzeń-, 
eem przyw rócenia K ró lestw a p<dskiego,
pełnej odjxw riedzialn«ści p racy  tym c*asoą 
w ej R ad y  F ta n u  życzę pe łnego  pnw<> 
dzenia".

M M i w ,  isi«ła
V/i«dęń. 'Tej. wł. —  ag.) W ydzia ł M t(Cj

iłowego Zw iązku niendeckiego, n a  odbytem^ 
w czoraj po  przew odnictw em  dra. G r o s s s f  
posiedzeniu, uchw alił p o  re fe rac ie  praewo-i 
tlpłożącego' działać u  rząd u  s  ca łą  slanow-j 
czością w  tym  k ierunku, b y  z m i a n y  
w a  ę t r z n e  w  stosunkach  a u s t r y a o - *  
Ic i c h , ,  d  w szczególności uporządkow anie^ 
stosunków  w  C z e c h a c h  bezwiocznief 
rozpoczęte i p trop ro w ad zen e  zosta ły . Dalę 
szo uchw ały  dotyczą równomiernego* wyti 
bonyw ania cenzury , tudzieg  z w a le a a h i  
wszelkich dążeń do u tw orzen ia  tru s tn  g a a e ^

a n  t e l s i r a f i s z n e i^  -
Cesarzowa wlAielciclcoi piiłfcu bazarów . 
W iedeń. (B. K or.) „S łre ffle rs  Militaei .̂ 

bhtt" ogłasza, pismo m o n a r c h y  d o  c S j
s a r  z-o w e j, w którem cesuvs p rag n ąc  fiaA 
wewnętrzny w yraz  opieki, jaką rozwinęłaś! 
eo^arzio-wa nasi iurma, miauujo cesarzo w ą 
raczelrrynt w tricicielcra. pułku huzarów); 
nr, 10. .

N o ta  Wił? 
F ran k fu rt, (teł. pr; 

donosi z  L ugano: 
„SUtm py", zamierza- 
kon tynuow ać

a do neu tra lnych?
■w.) „ F ran k fu rte r  Zfg.1*! 

W ed ług  ■ w iadom ość^ 
W  i 1 s o n

a k c ję
c-n rgcznn

Walki o wzgórze 304.
B erliit (B. K or.) B iuro  W olfa donosi: T a- 

kża  w czoraj F r a n c u z i  ponow ili napró- 
żno p róby  odzyskania  u traconych  rowów 
n a  w z g ó r z u  304, k tó re  dom inuje  n ad  
k o tliną  j i iS n e f t  i  n a d  zna jdii iąccm i się 
tam  w ainero i d o jśc iam i Do żyw ej d z ia ła l­
ności ogniow ej podczas 'dnia, o godzinie 5

ieO
pokojow ą, i  w  n o ­

w e  j  n o c  i e, k tó re j tre ść  n ie  będzie u  jaw-* 
niona, m a w ezw ać e u r o p e j s k i e  i Ł m e s  
r y k a ń s k i e  p ań stw a  n e u t r a l n e  Kol 
pom ocy, jak  rów nież p rzedstaw ić powody,', 
k tó re  sk łon iły  go do  żąd an ia  zreforraow ą^ 
n ia  w ojennego p raw a m orskiego.

STRATY RUMUŃSKIE.
Ber3.il. O statn ia  70-ta  rum uńska łistal 

s tra t  w sk azu je  37G.533 żo łn ierzy  i  11.349 
oficerów, w  czem  10 generałów .

PRAKTYCZNI
PODARKI

NA

KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY, AnastazyTOREBKI damskie ©  PORTMONETKI ©  PORTFELE ©  PAP1EPOŚNICE,
TORBY na akta ©  KASETKI z prayborami do paznogei ©  „MANICURE*'

GWIAZDKĘ KRAWATY ©  RĘKAWICZKI @ POŃCZOCHY ®  SKARPETKI ®  PARASOLE. L



Sw. i „GLOS NARODU4' z dnia 1 lutego 1917 roku. Nr. 27.

K O R E SPO N D E N C YA
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kto ma biizkich poza linią 
bojową, może nawiązać z nim! ko- 
respondencye za p o ś r e d n i c t w e m ;  

„Głosu Narodu".
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SASł Lito

A"'* zasadzie naszej umowy e Polskim Oddziałem  
przy Rosyjskim Czerwonym Krzyżu, w Srlokh-^b
wid — każdy lis} ea»l'eseczony tv „GŁOSIE SA- 
RODU" zasieje nitzttyoetr.ie przesiany te Stfok- 
h;)!mu norrrła. > od nśkfr~rtrep*! adresem. IV braku 
dokładnego adresu (przy ni&eiadonum miejscu 
poły fu eoskcle on eadarmo wjdrukowunif k  4 
txa';poczplniejse:!Ćh i?isr*tnrk polskich w Rosyt.a  
Mianowicie: ..Gatucie Polskusi", w ...Dzienniku lii- 
im iskirS', ..Kurarrzt Hiomym", „Nonym* Kurt/erze 
Liie:VsiJi:n“, i ta drogą dostaje się do rąk adresata.

Cćt>cw!edzi i iisty z Rosy! zam ieszczane w fysh' 
pl3mseh draSuijemy bezpiatnie. 2 uwagi na 
danlesia sp« 'scziie  znaczenia łc jo  jedynego 
i pewnego dziś środka koreapontianeyi ebjśszy- 
iiśnsy sany s)«oźiiwis nejniższo, a snianowiois:

Pierw sze 34 stów  kor. 4. Każde nasienne 10 słów  j 
kor. 1 , przy now lóracjjiu  całości n :a  p rzek ra­
czającej óó Kaw kor. 3, ponad 5$ słów kor. 4.
IIX o ^ « sp o n !!e > l3 y^,, ze.idsszezamy jsdynla po na- 

ossłsnlu ^stówki.

Księgarnia i skład nut

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca. 74

wobec w zrasta jącej co raz bardziej drożyzny jed y n ą  najpra- 
iktycznlajszg I najaszczfdnio js^ą z istn iejących  podręczników

kach&rskich

z illustracyarai i kolorow cm i tablicam i*
M a ry i O c h o r o w ic z -M o n a to w e j

K siążka ta  odznaczona na  w ystaw ie hygienicznej w W ar­
szaw ie w 1910 r., obejm uje przeszło 2200 skrom nych i wy­
tw ornych przepisów  gospodarskich i kuchennych z uwzglę­
dnieniem  niezbędnych w arunków  odopw iedniej dyety ora* 

kuchni ja rsk ie j.
Wy Janie trzoiia macanie powiększone 20—30 tysięcy. — Nadzwyczaj 
niska cena K. 8. z praesyiką pocztową 5. 9 50, — Wysyłkę usb ':iecznia 

się za nathstaniem należytości lub za pobraniem poczty-rem.

ZA
sprzedaje książki, nowe egzempiarzo, 
Sz. TAFFET antykw., Kraków, Wiśina 80.

Pio tr  Lipski, deziotko p. Sochaczew, zaw ia-, ^
damia M ary m i Lipskiego, znajdującego się w |
Rosyi, 8 pułk CrenadyerSw Moskiewskich, że ; 
jest zdrów, p js .cdzi tię nieźle. Odpowiedzi o - ! 
czeku ję ., 929 ;. i

Władysław Mierzejewski, z Felccwizny, z pod 
Warszawy, zapytuje się o syna Wacława, ofice­
ra wojsk rosy jskich, czy ty je  i zdrów jest? My 
zaś jesteśmy zdrowi, oczekujemy twego powro­
tu. 530

Anna WOucija, W aiszawa, Mokotowska 5, 
zacytuje siostią Helenę »'■ miareką, Tauibowska 
gub. L t.eck , ezy masz wiaćnności o Henryku, 
prześ!lj dA je tą  drogą Myśmy zdrowi. 531

Stanisław KupVc, Wan-zawa, Kościelna 6, 
zawia lamia szwagra, Józefa Tursk, żołnierza,
104 zao .ueay  piechotry barolion, £ pluton, jc- 
-rteśny zJrcwl, trosimy o odpowiedź tą  drogą.

532

Helena Jarocka, Warszawa, Biata 2, prosi 
o wiadomości i adres Genowefy Łazowskiej w 
Odosie. Ktoby wiedział gdzie przebywa, proszo-; 

jest o zawiadomienie. 533 |

Konstancya W oaka, W arszawa, Krakowskie 
Przedmieście 5, zawiadamia siostrę M ar/ę Mo­
rawską, Odessa, Francuski Bulwar, Kirpiczny 
Pereułok 3, le  ona, rodzice, ciotka Emilka, He­
lenka. stryjostwo Zygmuntowie, Marysia, dzie­
ci, W;acławowie, chłopcy, Mieczysław są zdro­
w i Prosi o wiadomość o Mórawękich, Antosiu,
Tadziu tą  samą drogą. Ilen iądze Antosia ode­
brałam. ,  534:

Marya Oeike, Warszaw a, Włodzimierska 15, j 
zawiadan.ia Stanisława Heinricha, Kijów, Bank < 
Handlowy, że jest zdrowa. W anda m a bliźniaki: j 
chłopca i dziewczynę, Heinrichowie są zdrow i 
Czy Chromińska odebrała 1COO rubli? Proszę o | 
odpowiedź łą s.amą drogą. 5,

. P-

J Ó Z S f-K A łlK IE W K Z
m a zaszczyt zaw iadom ić Sz. Publiczność, 

iż dnia 27 Stycznia b. r. otw orzył

SKLEP

Mark Twaln. Biały głcrt. Kraków 1913 zamiast
2  K 20 hal., t y l k o ..........................   . . K C S0

Stopka. Rycerze śpiący w Tatrach, zamiast
2  E 40 hal., t y l k o ................................. K 1 20

Prosafus Br. Kultura ciała, 4 tomy, zaw iera:
Jak posiąśó piękny biust i cerę, oraz 
najnowszą metodę pielęgnowania oczu, 
nosa, włosów, zębów i organ mowy?
1 t. p. zamiast 6 K 40 hal. tylko . . . .  K 2-50 

Msglsra Jan. Z 'wiejskiej zagrody, ilustr. sam.
2 K, t y l k o .....................; .........................K 0-50

Chwal!,ćg Fraszki prozą, ilustr. 20, zamiast
3 K, t y l k o ..................................................K 0-70

Zgllński. Wszechmoc wyobraźni twórczej, K ra­
ków 1911, zam. 2 K, tylko  .................K 0-50

Layman. Gautama Buddha i jego nauka, Kra­
ków 1913. z a ni. 2 K ty lk o .....................K 0-70

Powszechna Wystawa Krajowa w roku 1894.
Zawiera: górnictwo, butntetwo, zabytki 
starożytności i t. p., sam. 6 K tylko . K 1 ' — 

Rudnicki T. Poezye. Zawiera: ChwaJa Boża,
Legendy ludowe, O dw. Piotrze, zam.
1 K 50 bal. tylko  ................................. K 0 49

SawitrI. Pa.ri słoneczna. Kraków 1912, zam.
■2 E 4>) ha!., tylko...................................... K C‘50

I Słewuska. „3wit“. Kraków 1914, zam. 2 K,
j ty lko ................................................................... K D-50
! Kasparek I Zatorski Dr. Powszechna Księga u- 
j , staw cywilnych z kom., zara. 8 K tylko K 4*50 
i Wróblewski Dr. Krzywda, Szkice psyckologi- 

c^r~zr~-~Te^: S czn« Kraków '013, zam. 2 K, tylko. K 1’—
j Liły/in. Droga do rozwiązania kwestyi chloba 

czyli teorya i noiityka ekonomii spo­
łecznej (sir. 445), zam. 6 K, tylko . . K 2‘ — 

Borkcwfkl hr. Bauln. Almanach błękitny. Ce- 
nealogie żyjących rodów polskich w . 
oprawie eleganękiej, zam. 18 K. trlko K 2*— 

i 3 tri:T.!i!5f{j A. Miłość a ceny na zboże, rok
1912, z. m. 2 K, t y k o .............................K 0*73

Srzega Wojciech. Powad/, powieść, z % . 2 B,
iy lk o ......................................................... .... K S'70

Gawaievucz. W-chórek, znm. 1 kor W  trfi-o . K C'50 
iiustroy/any pr-iewodnik «o Krako.yia i okolicy

w orr. tylK O .............................................
Potrzehiński Roroan. Kńpoleon Bonaparte, lóOS,

zern. 3 K .....................................................
Crataogus. Po pogromie, zb'ó: nowel, r. 1913.

zam. 3 kor., tyiso . . . .  . . . .
Rakowski K z. Wewnętrzne dzieje Pclski, za-

oiisst o K. ty i c o ......................... ....
wjtrcboA |j.3.. choroby a iri:vî t.,:»?tv.o, zamisst

S k l e p y  m s e js k ia  s ;i r z ł i d a j §  
n a s t ę p u j ą c e  a r t y k u ł y :

J a ja  w apienne . 
j a ja  śwież-e . . 
Cebula . . . .  
Śliwki . . . .  
M arm olada . . 
PowićJo . . . .  
Orzechy . . . .  
Maa . * . . . 
Cukier . . . .  
K apusta  kiszona
S ó l ........................
Mydło 4 0 % 'to w e  
Mydło 60n/b tpwe 
Świece . . . .

135

sz iuka  0 '2 5  K 
sztuka 0 30 » 
. klg. O SO *
. » 5 60  •. » 4.-—  >
• » 3 S0 »
. > 5 30  »
. » 5 60  »
. » 1 1 7  »

s 0 ‘46 »
. » 0 2 2  »
. > 8‘40 »
. > L2 '—  »
. » 4 ’—  a

Najpiękniejsze wspom nienie
Z  W O J N Y  Ś W I A T O W E J .

M. F. SCHLOSSER, 138
Wiedeń 1H. Inwalidenstrasse Nr. I.

1 8 5 s s s s s s s s a

>*

■ IC ira -ió

Solcca:
Biikieiij, jnrdynFery, wiązanki uiicńce it.d.
UJsiilkle romóu)icnla isąjfciuije sigllio i ifaraursiu. 
Uprasis uprzejmie o odolediiny, — Ceng przgslępr.c.

J H k

K SIĘ G A R N IA  l SK Ł A D  N U T

Roberiowa Ostrowska, zawiadamia iź Bank 
Kupiecki zwrócił jej 900 rubli. O wysyłce Ban­
ku Kupieckiego do Wa«, było mylne. Kętrzyń­
scy, Lisiczań-łk, gub. Łkaterynosławska, mie­
szkanie Ostrowskiego. 536

Aniela Trojanowska, W arszawa, zapytuje się 
o męża W ładysława,, żołnierza, 187 batalion, 
5 rota. Czy jest zdrów, gdzie przebywa? Proszę 
odpowiedzieć tą  dregą. Myśmy zdrowi. 637 

Dr Władysław łlerfczberg, MilitAr Generalgou- 
vemement Lublin, zawiadamia Maryę Poradow- 
ską w Sartaiiie, gub. Ekaterynosławska, *e 
zdrów. Ogłoszenie czytał. Byłem na urlopie w

§. i i s  i n l Ą - i .
I t l i l ś 1 U l i

Warszawie. 538

4 armia, Oddział Etapowo-Ttransportowy, 
245 transport, 40 oł i zr  wy batalion, Hołownia 
W ładysław. Żadęej wiadomości o Tobie irio
mamy. Cały czas jesteśmy Grójcu. Damiśka u- 
marł i w lipcu 1015. Jesteśmy zdrowi, sklep pro­
wadzimy. Cierpiszowie, Olszewrscy ty ją  zdrowi. 
Odpowiedź tą  samą drogą. Całujemy Cię: Hen­
ryk, Matka, Zcsia, Oldzik. 539

Kijowska gub. pow. Zwinogrodzki, poczta 
Iłyżanćwka, leśnictwo Popowieckie, Czesław 
Olszewski, Kochani chłopcy! Żyjemy, jesteśmy 
zdrowi. Dajcie znać o sobie tą  samą drogą. Ma­
rya. 510

Eugenia bedziukowa, W arszawa, Wspólna 
25, zawiadamia Mikołaja Kalińczyka, Peters­
burg, W arszawski Foksal 140. Czterysta marek 
otrzymała, dziękuję lardzo. Wszyscy zdrowi. 
Prosi wiadomości tą  samą drogą. • - 541

Emilia Daab, Warszawa, Grójecka 11, prosi 
Piotra Elotza, Charków, Chłoduaja Gora, ul. 
Ncwoprojeżdżaja 46 m. 5, zawiadomić Adama 
Brycha, że wszyscy zdrowi zupełnie. Żona jego 
z córką u matki. Wiadomość mieliśmy'. Oleś się 
ożenti. 542

Moskwa, BoJszuju Ł ulianka K t 2, MagazyL 
Jarnu«ziue'.ricza, KohibaHMcinu. Jesteśmy nie­
spokojni o was. Cu się dzieje z Bolciem. My 
wszyscy żyjemy razem, jesteśmy zdrow i Piszcio 
jaknaji rędzej tą  samą drogą. Rodzice. W arsza­
wa, Miedziana l i .  Czerniawscy. 543

-Kowalscy i rodzice z Warszawy. Złota 89, do­
noszą Zalewskiej, zamieszkałej Smiłowice, gub. 
Mińska, u państwa Kaszyećw, że są zdrowi i
bobrzo im się pcwcdzi. - - , i 514- .    . : _____

o trzy m ała  na  skład  główny:

Bourget P. P lony w ojny . .  .........................................K.
B rdsknsr A. C udzoziem szczyzna . . . . . . . . . .
Daniłowski G. Liii. Pow ieść  ............................
Gruszewskl A. Po ślubie. P o w ie ś ć .................................... »
H arrasek S. K an t wt Polsce, P rzed  r. 1830 . . . .  *
Hornyhorn B. K raina w rażliw ości. Zapowiedź •T w ó r­

cy cztowieka* . . . . . . . . . . . . . . .
Janiszew ski T. Dr. O w ym ogach zdrow otnych przy

odbudow ie k r a j ą ............................................................»
K om itet obyw atelski a sp raw a odbudow y Inaju  . . »
Lewicki J. Dr. Ż ta jem nic  f i ło ln a c k ić ł i .......................... »
Marcinowska J. Jak  ptak . D ram at w 5 ciu ak tach  . »
Mazanowski M. Szkice S. I I , ..............................................»
Montaigne. P ism a. P rzełoży ł Boy. 5 tom ów . . • . » 
Nowiński S. Gruba B erta  li)15 . E cha z 1916 . . . •
Noyszewski-Pioiun Pow stańcy. Pow ieść  ................... ...
O dbudow a Polskiego m iasteczka. P ro jek ty  domów, 

W ydana pod redakeyą J. G ałęzow skiego . . » 
Opałek M. P róba  bibliografii polskich druków  w ojen­

nych 1914— 1 9 1 5 ....................................................... »
Patkowski A. A postoł n ierozsąóku (G ilbert K elt

C h e s te r tc -n ) ..................................................................... »
Pęcherski C. Ks. Brodziński a H e r d e r ...........................*
Pcpielówna S. Opowieści kw iatow a dla dziewczynek

k a r t o n ...................................... ....
Rapacki W. Król Ilusytów . P o w i e ś ć ............................... »
R eferaty  na zjazdy w spraw ie spó łek  dla odb. k rs ju  > 
Romockł L. Mazowsze. Pow ieść w spółczesna . . . »  
Semkowicz W. Przysięga na  słońce. S tcdyum  po­

rów naw cze p ra w n o -c tn e lo g ic z n e .......................... »
Siedlecki M. Głębiny. Książka d!a m łodzieży. K arton  » 
Skalski W. B ibliografia polskiej literatu ry  handlowej

osta tn ich  16 l a t ............................................................ »
Szydeiski ks. dr. S tudya nad p oczą tkam i re lie ii . . »
Zechonter E. W ałkow e k o c h a n i e .................................... »

» » Z chłopskiej n iw y ......................................... »

94
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Hrrz Jan. 7, teM wrażc-ó o cyjonizmie zamiast
3 K. t y l k o .................................. . . . .

uswiuńaki Fr. Rawita. Krvrr.wy ?ość we Lwo­
wie, ?, m ar u. sam. 1  K 2 <) bal. tylko . 

Największy illastrowsny 3Knnik egipski, r,rabski
c e n a ............................................   . . . .

„Museion". Czasopismo literackie i o sztuce. 
Wydawca hr. H. Morstin, rgk 1912,
zam. 30 K, l y i k o .....................................

„fcowsśó". V-:yrcoek E, pruf. Choroby wenery­
czne, ich skutki i znaczenie w życiu, 
r. illustr. rok 1916, con3 . . . . . . .

3dinar Dr. Prawo kościelne, 2 tomy, r. 1913
zniżone n a ................................   . , . .

.173
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I o w a  h a n d l o w e
W szkole huciialtaryt, rachunkow ości państw o­

wej i p ijan ia  na maszynach

S T A lf ilW A  BURNATOWICZA
w  K r a k o w ie  ul. F io ry a ń s k a  L .  55, I p.

ro zp o czy n a j sig dnia 12 iutego 1317.
Wpisy codziennie. Stenografii uczy lektor Uniwersytetu 
Jutneil, p. H. Nonnet. języsa niemieckiego dyrektor 

Instytutu języków p. Stanisław Goldmann. 143

f.
O a j S |

s

l e a a K ^ K ^ s i n e a R t e a i s i E k f l a B B a i a f e e H

9fiie ictrirkaa
W ielki w ybór żarów ek oszczędnościowych V* 
W at gazem napełnianych, druty, plecionki do 
instalacyi, stopki, wyłączniki, wszelkie przy- 
bocy do św iała  elektrycznego i do dzwonków 

elektrycznych poleca najtaniej
Arnold W eissmann, Kraków Szewska 13.

31S9

it.il.
Fec/.ątki,Konwer.iacya.Gra- 
m a tyka, Korespondt.ucya, 
Literatura. Lekcye osobne 
i sbiorowe od 5 toron

miesięcznie.

i n i i i i
ul. Szewska 17.

165

D O M U
s ogrodem i polem npra- 
wnem na wsi, albo w 0- 
bręble malago lub dużego 
miasta, może być nawet 
w miejscu kąpielowetn, 
poszukuje się do kupna 
lub do wydzierżawienia. 
Wiadomość : Wanda Wę­
grzyn, Kraków, ul, Konar­
skiego 1.31. u Romańskich 

155

Edward Kordasiewicz 
poleca się do strojenia — 
Kraków św. Łazarza L. 8. 
i p. (przez Kołłątaja) lub 
Katolicka spótka handlowa 

Mały Rynek. 186

„S T A R “
Kraków, Sławkowska L. 31

dostarcza

oii n im iH
m otorow e i do pługów,

Ud! lyliBfliowE. 
mi 68 w ,

tulenie itd. itL
161

śP©w6& le k k i ,
| j w ó z e k  n a  resorach, 
j szorek, wóz legarowy 
| na jednego konia tunio 
j do sprzedania ul. Tad. 
i Kościuszki Nr. 109, 
W iadom ość u. p. N a- 

wroekiej- 
175

Ekono&n
kaw aler starszy  w ie- 

1 kiem  poszukuje posady
j za Bkromnem w yna-
J grodzeniem . F ranciszek 
1 Gafcowski D ąbrow a po­

czta  T rzciana.
171

O brazy oryg in a ły
3 'A” -ritowicza — Ajdukie- 
B wicza Falata — Pochwal- 
3P skiego — Buszczyca — Wy- 
S i czótkiewicza — Kossaka, 

Tetmajera — Stanisław- 
ekiego — Malczewskiego, 

Sichulskiego i Żmuiki 
i sprzeda Z&Pa Vtiśnlowska 
j Orlądać moina od 10 — 5. 
! LI. P ijauka 9 1, piętro.

i i i  174
J i

D o  n a b y c i a  w e  w s s y s ^ i c h  k s i ę g a r n i a  J h .

umau na szczury
; ( 1T. 5‘89, na tnyszy K. 4’—.
I i Chwyta bez nastawiania 

,■» do 40 sztuk pr/.ezwjeaną 
□ . noe — nie pozostawia o- 

doru i nastawia się sama. 
jj Pułapka na robactwo ,R&- 

pid“, niszcząca przez je­
dnaj noc tysiące karakonów 
i szwabów ii. 3'70. Wszę­
dzie najlepszy wynik. Li­
czne podziękowania. Wy­
syłka za zaliczką. Porto 
80 hal. Dom eksportowy 

; Tintner, Wiedeń 1P/63, 
Neulinggasse Nr. 2d. 
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CENTRALNE BIURO WYDAWNICTW n j. N,
Kraków, ul. Gołębia 20, parter.

taw iad am ia , że nak ładem  jego  w yszły następu jące  nowości:
JOZEF ANDRZEJ T E SL A R : ................

i l y . l f i y  W O j e i m e ,  poezye • K  .

JÓZEF RELIDZYŃSKI:
L a u fy  I C ie r n ia , poezye . • . . . . . . . . . . .  K 3*50

WŁADYSŁAW ORKAN:
D rogą C zw a rta k ó w .......................................................  . K 6 —

STANISŁAW  HR. TA R N O W SK I:
P o  o g ło s z e n iu  N ie p o d le g ło id  P o lsk i . . . . K — 60 

DEZYDERY HR. CHŁAPOW SKI:
W ojna 1807 ro k u , IX. to in ik  Biblioteczki Legionisty K —'60

Do nabycia; w C entralnym  Biurze W ydaw nictw  w Krakow ie (ulica 
G ołębia 20) dalej, we w szystkieh Pow iatow ych K om itetach N arodo­
wych i K ołach Ligi K obiet N. K. N. w całym kraju , o raz  we 

■ w szystkich księgarniach. 118

//  K O B IET Y  ł ł
l u b  s t a r s z e  

c S s i e w c z ę i t a

POTRZEBNE SA 
d© roznoszenia.

nnika. SiV  d z i
AdsTiiKistraeya „Głasu Narodu" ul. św. Krzyża L. 11.

i

I
-Nakładem Wydawnictwa j^Głosa Narodu" Spa i  oipr, odp. — Redaktor odpowiędjdalny i n a c ielny. R o m a n  Wo y  c z i  ńa ki. *=. Drukarnia „Giosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Komasa Fraka*


